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■ pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) nprasza się nadsyłać franu, 
do Admitistraeyi C zasi w Krakowie. -  Listy reklamacyjne nieopieczfiowane me podlogąją opłacie 

pocztowej. -  Lutów niefrankowanych me przyjmuje się.
■ f k o f l s B Ć w  nadsyłanych me i  wraca się.

u*sf«s:*ia«K- 'aS5 |  | e t ^ j ; i » g i | ą s  
k tU d K R w a „CLASU* sr* Ł s« k o v w  1 orcędy poo&toww. powsi.au »»*»-.>% S*ia*5rf »
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w SukiennicŁch, biuro ationo. "'.ćw i ogłosset k. Stks 
■teina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w <tckiemt!it»«łt -  
Główna trafika róg Kynkn i ulicy żw. Jana. — O k I c h c b I b  (inseraty) pizyjasuje się sa opłatę ad 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny pc 6 et. 
sCnne (na 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 oent. za każdy ras. — ®grffs»*- 
i s e n f a  t preumw&wrwtię przyjmuję: w e  L w o w ie  Ąjeneya „CZA8U“ w gł. składzie tytoniu S 
II ul. Trybunalska L. 4; w  I»ary»« wyłęeznie p. Adam. Kue des Saints Pferes 81, (prenumeratę p W. 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W ie S a ia  pp. Haasenstein A Vojj er 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. 1L, Ber linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Btubea&a 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hssr burgu, Monachium i Norymberdze), H. Sehalek. M. Oak s, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Ook sohmidt A C., w Franknirci* a. M, G. L. Dłub* % 0 
W  W a n n w i s  przyjmuję ogłoszenia pp. Beiohman i Frisndler, biuro ogłoszeń przy ni. SanatoraM*]

na pół roku 
złr, 13

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od d. 1 s ty c z n ia  1887 r.

JB p rzesy łk ą  pocztow ą w> państw ie  
A ustryackiem :

na cały rok 3 4  złr.
na kwartał na 1 miesiąc'

zfr. A złr. 3 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec : 

na cały rok 5 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
3 0  marek 1 4  marek O marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz
czać będzie Czas w 1-szjm kwartale 1887 
dalszy ciąg (Tom II ) wielce zajmującego 
dzieła T ow arzystw o  W a r sz a w 
sk ie ,  tudzież nową powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a  p. t . : P a n  W ^O łO - 
d y jo w sb l, na co już ob c *ie zwracamy 
uwagę Szanownych Prenumeratorów.

Prenumerata liczy się t y l k o  
od pierwszego do o s t a t n i e g o  dnia 
w mieniąca, 'fffi

2JW* Kefelamacye prenumeratorów 
o niedoszłe \ra  mogą być uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Iu* 
mera zagubione mogą być dostar
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer. ~7Mi

Prenumeratę, którą przyjmuje Administrscya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto
wym.

Cena „C zasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj
muje Aćmlnistracya „Czasu," tu
dzież a j e n e y e  pp. E. Silherstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń
skiego w bali Sukiennic 1. 6, księ
garnia Stan. 4. Krzyżanowskiego 
w rynku głónnym, handel Hessa 
w rynku głównym* handel Bajera 
przy ul. Orodzklej. główna trafika 
w rynku głównym.

e L w o w i e  przyjmuje prenu
meratę p. Józef Hnapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
K rabów  4  stycznia.

Wiener Abendpost zamieszcza następujący koj- 
a  unikat:

„Jeden z wiedeńskich dzienników powtórzył 
artykuł jednego z pism krakowskich (N. Reformy),

w którym sprawę koncesyi kolei lokalnej Skawce- 
Szczakowa, udzielonej przedsiębiorcy budowli Edw. 
Grossowi, połączono w ten sporób z żądaniami 
dodatkowemi przedsiębiorstwa budowlanego gali
cyjskiej kclei transwersalnej, iż mogłoby się zda 
wać, że owa koncesya została udzieloną w tym 
celu, aby wydatki zwiększone ca kolej transwer
salną uchylić z pod dyskusyi Rady państwa. Je 
steśmy upoważnieni do oświadczenia w f >rmie naj- 
kategoryczniejszej, że końceśyonowanie wzmian 
kowanej kolei lokalnej, które zmierza do osią
gnięcia od dawna pożądanego celu, aby rewirowi 
węglowemu w Jaworznie otworzyć niezależną od 
kolei Północuej cesarza Ferdynanda drogę zbytu 
na Południe, a z pomocą sieci kolei państwowych 
także na wschód Galicyi — otóż powtarzamy, kon- 
cesyonowanie rzeczone nie stoi w żadnym zgoła 
związku ze sprawą żądań dodatkowych przedsię
biorstw galicyjskiej kolei transwersalnej. Podnie
sione przez pomienione przedsiębiorstwo budowla
ne, a pierwotnie bardzo daleko sięgające preten 
sye, są. jak  wogóle wiadomo, przedmiotem szcze
gółowych badań ze słrony interesowanych mini
sterstw. Gdyby rząd nabył przekonania, iż rze
czone pretensye są tylko w części usprawiedli
wione, wówczas tak samo, iak to m;ało miejsce 
niedawno z okazji kredytu dodatkowego przy in
nej sprawie, cie zaniedbałby wnieść kwestyi tej 
przed forum Rady państwa, i po bezwzglednero 
nrzedstawienin istotnego stanu rzeczy przedłożył
by wynikające ztąd wnioski do parlamentarnego 
traktowania."

Zwyczajem, przyjętym od lat wielu, stronnictwo 
liberalne węgierskiej Isby poselskiej, dalej przy
jaźń  rządowi członkowie Izby wyższej i liczni 
oadżupani, składali w d. 1 b. m. noworoczne ży
czenia prezesowi gabinetu p. Tiszy. W ich imie 
niu przemawiał Antoni Zicby, który stwierdziwszy 
niewzruszone zaufanie partyi w przewództwo Ti
szy, dodał z naciskiem, iż „jeśli nadeszły by kry
tyczne czasy, natenczas wszyscy jak jeden mąż 
staną na placu boju i pełnem rozwinięciem wszyst
kich sił swoich dowiodą wobec świata, iż Węgry 
nietylko były, lecz także będą.“ Za objawy zau
fania i symnatye podziękował Tisza teroi słowy:

„Nowy rok jest dla nas zawsze zagadką, a wy
stępuje jeszcze bardziej zagadkowo, skoro się oka
zują oryentalae zawikłania. Co do tych zawikłań 
to mogę tylko powtórzyć, co powiedziałem w roku 
ubiegłym i co rozwinął szczegółowo w delcgacyaeh 
wspólny m ini-tjr spraw zagranicznych, a miano
wicie, iż cci nasz nie może być inny, jak czynić 
wszystko dla utrzymania pokoju aż do granicy, 
na której cena utrzymania pokoju nie dałaby się 
pogodzić z honorem i interesami b jtu  tej mo
narchii i ojczyzny. Znajduję naturalną nie mało 
duszność, która w kwestyach dotyczących ojczy 
zny żadną miarą n’e jest dopuszczalną, ale troskę 
w chwili, w której, czemu się nie da zaprzeczyć, 
mimo wszelkich oświadczeń pokojowych widzimy 
zewsząd państwa zajęte pomnażaniem swej siły 
zbrf jnej. Z mojej strony mogę jedn k oświadczyć, 
iż cd * zasu złożonych przezemuie enuncyacyj nie 
zaszło nic takiego, coby nas zachwiać mogło 
w wyrażonej wówczas nadziei, i i  pokój światowy 
może być zachowanym. Owszem dzień po dn u 
manifestują się zamiary władców i rządów, skie 
rowane bu utrzymaniu pokoju, a zamiary te, jak 
sądzę, spotykają się wszędzie z życzeniami lu
dności.*

Mowę p. Tiszy przerywano oklaskami i okrzy 
kami, a tylko z początku tej przemowy odezwały 
się protesta, gdy Tisza lekko zaznaczył możliwość 
swego ustąpienia w słowach: „jeśli kiedy nade
szłoby chwila, iż nowe ugrupowanie stronnictw 
wymagałoby mego ustąpienia, natenczas spełnił

bym łatwiej ten obowiązek, aniżeli te n , jaki przed 
10 laty spełniłem, obejmując rządy."

Następnie składało stronnictwo liberalne życze
nia prezvdentowi Izby p. Pechy. Przemawiał doń 
Dr Mfx F alk , który zaznaczył z góry, iż najwa
żniejsza sprawa ugody czeka jeszcze w Izbie „roz 
wiązania, które odwleka się, gdyż nie chcemy 
kapitulować, gdyż przy uwzględnieniu słusznych 
życzeń drugiej części monarchii staramy się w peł
nej mierze urzeczywistnić uprawnione żądania Wę
gier." Następnie wspominając, iż na horyzoncie 
europejskiej polityki zawisły czarne chmury, do
dał, iż „gdyby powstała z tych chmur burza za
groziła niebezpiecznie naszym najdroższym skar
bom: naszemu narodowemu bytowi, naszemu po
kojowi , naszym najżywotniejszym interesom, na
tenczas gotowi jesteśmy naszym ostatnim groszem 
i rź  do ostatniego tchnienia bronić naszego naro 
dowego rozwoju, przyszłości naszej ojczyzny i na
szego własnego honoru." Pechy podziękował za 
przyjazne uczucia, wyrażając nadzieję, iż parła 
mentowi powiedzie się rozwiązać trudne stosunki 
finansowe kraju , a mądrość deputowanych znaj
dzie drogę do ugody.

Wszystkie przemówienia noworoczne we F ran 
c ji i ennncyacye dzienni^ów^. wypowiedziane przy 
tej sposobnoścLtebną duchem pokojowym.

Podaliśmy już treść mowy G)bleta do deputa- 
cyi agents de change. Przeważna część prasy fran 
cuskiej ogłasza swą zgodność z wyrażonemi w niej 
życzeniami utrzymania pokoju.

Prezydent Grevy, przyjmując życzenia ciała dy 
nlomatycznego, wspomina także o stale dobrych 
stosunkach z mocarstwami, wyrażając zaufanie, 
że je mądrość rządów i nadal dla szczęścia lu
dów utrzyma.

Równie pokojowo brzmi reszta wiadomości no
worocznych.

Półurzędowe dzienniki berlińskie zaprzeczają 
stanowczo wszelkim wieściom o zachwianiu się 
austryacko-niemieckiego przymierza. Podany przez 
nas wczoraj w streszczen:u artykuł noworoczny 
Fremdenbłattu stwierdzał to samo, chociaż prze
bijać się w nim zdawała pewna rezygnacya co 
do chwilowego załatwienia sprawy bułgarskiej.

Paryski korespondent Timesa kładzie nawet 
w usta cara bardzo pokojowe słowa.

Charakterystyczne te słowa, za których anten 
tyczneść pozostawiamy odpowiedzialność pomie- 
nionemn korespondentowi, brzmią:

„Nie zacznę wojny z Niemcami, bo nie życzę so
bie, aby jej teatrem były ziemie polskie, coby 
musiało być następstwem zatargu z Niemcami- — 
Z Francyą utrzymywać będę dobre stosunki, bo 
druga klęska Francyi mogłaby tylko być przy
grywką następnej klęski R ’syi. Z Austryą nie 
mam też zamiaru walczyć, bo ze zwycięstwa nie 
mógłbym w tej cbwili odnieść należytej korzyści, 
a w razie, gdybym doznał porażki, główną korzyść 
odniosłaby Anglia."

Poczytują też za symptom wielce nokojowy, że 
Rosva zamianowała nowego attache wojskowego 
w Wiedniu, w osobie podpułkownika Zonlewa.

Wszystko więc brzmi tik  niezmiernie pokojo
wo, że nieledwie budzi obawę, aby znów w prze
ciwne nie przerzuciło się wieści.

W Anglii przyjdzie, jak się zdaje, koalicyjne 
ministeryum, nie z Hartingtonem wprawdzie, ale 
z Goesrhenem, do skutku. Jakim będzie program 
jego, dotąd z żadnej ennncyacyi wnosić jeszcze 
stanowczo nie można.

KORESPONDENCYA „CZASU"
T a r n o b r z e g  1 stycznia,

Jak  to już w poprzedniej korespondencyi do- 
uiósłem, Rada powiatowa chcąc uczcić zasługi 
swojego prezesa hr. Tarnowskiego dla powiatu 
położone, p< stanowiła wręczyć mu adres dzięk 
czynny po posiedzeniu Rady z dnia 30 grudnia, 
na którem nastąpić miała rezygnacya prezesa i 
wybór niwego prezesa. Posiedzeniu temu, na któ
rem uchwalono budż.t powiatowy na r. 1837, prze 
wodniczył jeszcze hr. Tarnowski, poczem zrezy
gnował i Rada zaraz do nowego wyboru przy
stąpiła, wybrawszy prezesem bar. Tadeusza Ho- 
rocha z Wrzaw.

Dla zaznaczenia i uświęcenia troczysL śń  po 
żegnania się z ustępującym prezesem i p .dniesie- 
uia aktu czci, nastąpiło wręczenie adresu w zamku 
Dzikowskim, dokąd też p. Marszałek całą Radę 
na biesiadę pożegnalną do wspólnego st .łu zapro 
sił. W biesiadzie ti j wzięli udział także rep ezen 
tanci władz miejscowych, burmistrze miasteczek 
powiatu i p. Gładysz obywatel z Dąbrjwrcy.

Nowo-wy brany prezes bar. H-roch i wiceprezes 
Horodjński, w strojach narodowych, poprowadzili 
członków Rady do zamku, gdzie p. Marszałek 
wraz z rodziną w wielkiej sali oczekiwał gości. 
Wiceprezes odczytał adres suto i pięknie oprawny, 
ozdobiony berbim rodu Tarnowskich, kraju i wo 
jewództwa S^ndim iersiiego.

Adres opiewał:

„Jaśn:e Wielm<żay Panie Hrabio Prezesie!
Wolą Monarchy powołany na szczytne stano

wisko Marszałka krajowego, złtży łtś Jaśnie Wiel
możny Panie Hrabio urząd Prezesa Rady powia 
towej, który przez długi szereg L t — dziejowem 
przeznaczeniem właśnie w tej części naszej ziemi 
sprawowałeś, w której nisktóizy z prze zacnych 
Przodków Twoich wjs>kie godnoś i piastując, nie 
spożyte usługi Ojczyźnie oddali.

Kierując sprawami powiatu od lat 18 tu, a więc 
od chwili ukonstytuowania się naszej Rady po
wiatowej, starałeś się zawsze Jaśnie Wielmożny 
Panie H abio pogodzić sprzeczne nieraz inteiesa 
powiatu i Twoja niezmordowana praca, gorliwa 
opieka i troska o dobro powiatu — z pcświęce- 
uiem zdrowia, czasu i z zaniedbiniem własnych 
interesó » wdzięczne wydała rezultaty.

Co tylko b >wiem w trudnych warunkach w za
kresie działania naszej Władzy autonomicznej zdzia 
łać się dało i mogło, z niestrudzoną wytrwałością 
doprowadziłeś, Jaśnie Wielmożny Panie Prezesie, 
do skutku!

Drogi, jakie dzisiaj nasz powi. t przecinają, 
które nam oddalonym od dróg żelaznych tak są 
potrzebne, zawdzięczamy głównie Twoim zabie
gom i staraniom.

Gospodarstwo g> in, pod Twojem Jaśnie Wiel
możny Panie Prezesie zwierzchnictwem przypro
wadzone zostało do łado, kasy pożyczkowe gmin 
ne uporządkowane, nieruchoma własność gmin 
uregulowaną i zabezpieczoną. Dalekim pokoleniom 
zostaw.łeś tedy pożyteczną pamiątkę, bo spuściznę 
po przodkach całą nienaruszoną!

Dla ludu naszego, który upadał pod ciężarem 
długów lichwiarskich, stworzyłeś kasę pożyczko
wą powiatową, z której ptmocą ratowałeś ich od 
wywłaszczenia.

Z*biegi Twoje, Jaśnie Wielmożny Pan:e H abio, 
około utworzenia instytucyi finansowej, któraby na

większe rozmiary oddawała usługi powiatowi, 
uw ńń:zone zostały pomyślnym skutkiem, gdyż 
Twej inieyatywie i staraci ,m zawdzięcza powiat 
świeże powstanie Towarzystwa zaliczkowego, któ
rem przez otwarcie ł*twego i taniego kredy.u 
chciałeś przyjść w pomoc zagrożonej mniejszej 
własności ziemskiej, poćźwignąć przeuysł i oży
wić handel.

O tat ie czasy powodzi zostały nam wszystkim 
głęboko w pamięci. Pamiętamy to dobrze, kiedy 
w roku 1884 powódź straszne zniszczenie szerzyła 
zalewając gra ta i uaosząo domy, Ty, wśród nie 
uśmierzonych jeszcze fa l, pierwszy z narażeniem 
własnego życia spieszyłeś na łodzi, rozdając ży 
wność i roznosząc ciepłe słowa p cieeby.

W chwilach ogólnych klęsk i nieszczęść, jakie 
się u nas często zdarzają, Ty zawsze pierwazy, 
Jaś„ie Wielmożny Panie Hrabio, spieszyłeś z po
mocą i nie szczędziłeś trudów i zabiegów, aby u- 
Iżyć niedoli, aby jej na przyszłość zapobiedz.

To też, gdy po,kilsakroć wyraził.ś Jaśn e Wiel
możny Panie Prezesie, ży. zenie usunięcia stę od 
przewodaictwa powiatowi, jednomyślne prośby 
w s'ystkiih członków Rady były najwyroown ej- 
szym dowolem tej Twojej poźj-ticznej działalno 
ści dla dobra powiatu, dowodem, że Reprezenta 
cya powi.towa m naje Twoje zasługi i wdzięczną 
Ci jest za Twoją niestrudzoną i sku'e3zną około 
dob a powiatu pracę, troskliwość i opiekę.

Najściślejsza sumienność i g untowność przy 
zaLtwian u lub przedstawienia potrzeb i spraw 
powiata, nauczyły nas poważnego traktowania 
czynności i wzbudziły głębokie poszanowasie nie 
skazitilności Twojego charakteru.

Dzisiaj, kiedy z prawdziwym żalem tak Dostoj 
uego Przewudnika tracimy, Rada powiatowa, po
wodowana uczuciem głębokiej wdzięczności, pra- 
gn:e przynajmniej w ten sposób uczńć Twoje za
sługi i dać wyraz uznania za rzetelną, pełną po
święcenia i bezinteresowną pracę."

P. Marszałek odpowiedział bardzo wzruszony, 
że Reprezentacja powiatu przecenia jego zasługi, 
że wszystko, cokolwiek w powiecie zrobionem zo
stało, jest owocem wspólnej pracy wszystkich 
członków Rady, którzy nie szczędzili swych tru 
dów i pracy i nie odmawiali mu poparcia. Dzię 
kując najserde. zniej za dowody życzliwości i u- 
zuania, n.tóre porównał do znanych słów Kr - 
szewskiego: „niez: s'uż< ny a szczęśl wy bierze," 
oświad zył, iż wręczony mu adres przechowa jako 
drogocenną pamiątkę między najdroższeai pamiąt
kami fim .l jnemi.

Około godziny 4 tej rozpoczęła się uczta, do 
której zasiadła także rodzina. Pierwszy toast wniótł 
p. Marsze łek na cześć nowo obranego prezesa bar. 
Horoihi. Toast ten, ze wzgl^dn na myśli w nim 
zawarte, podajemy w całości:

Szanowni Panowie!
Dzień dzisiejszy niezmiernie dla mnie miły i 

uroczysty, bo dający mi sposobność przyjęcia 
w moich progach Reprezentacji powiatu Tarno
brzeskiego, nie jest jednak wolny od pewnego 
uczucia smutku, od tego uczucia, które z natury 
rzeczy zwykle nieoddziel-e jest od każdego po- 
żegaania.

Pierwej, niż to mógłem przypuszczać, i w w t- 
rnnkacb, których wcale nie przewidywałem, przy
chodzi mi rozstać się z Radą powiatową tarno
brzeską. Że rozstanie to n e może obejść się bez 
wielkiego z mej strony żalu, zapewniać nie po
trzebuję, bo wiem, że wszyscy Panowie jesteście 
o tem przekonani. Ale jednocześnie to wypowie
dzieć tu pragnąłem, że jeżeli nie bez żalu Panów 
żegnam, to przynajmniej wolny od wszelkiej ch ćby 
najmniejszej obawy składam dziś mój urząd, 
owszem z całym spokojem o losy powiatu spo-

O książkach i ludziach.
n i .

Rach nasz literacki dałby się ująć w następu
jącą formułę:

Książek piszą u nas mało w porównaniu do p.o- 
dukcyi literackiej inaych krajów — z napisanych 
dzieł mała tylko część znajduje nakładcę, z wy 
drukowanych wyjątkowe pnbiikacye zdobywają so 
bie czytelników, lecz st< sanek kupujących do czy 
telników jest jak  1 do 20. Jeden egzemplarz cza
sem gratis przez autora wysłany okrąża całe po
wiaty i dalsze okolice, a po peregrynaeyi kilku 
miesięcy lub lat kilku powraca do właściciela z ob
dartą okładką i wylatującemi kartkami. W mia 
8tąch podobnie — tu więcej mówią o literaturze, 
więc w najwykwintniejszych salonach zamawiają 
so ie wcześnie pożyczenie książki, którą przeczy 
a n„'prpa^a‘ Kupno książki na własność uchodzi

sianie kon!»83eS ' ,ak8ns te&° rodzain > Jak V
sta na k a r n a ® * ! ^  ’ wy8,anie córek do “ la aWał, podróż za granicę lnb sprowa- 
dzeme złoconych niebh % Wiednia GJy5y to byj0
> 0 . • J L l f l  zby tk n , jeszcze księgarze i auirsssr** *-»« - -  •»

Na Litwie i na W ojym-a , a ponjeb^d j w g on_ 
gresówce n.emasz szlacheckiego dworku, gdzieby  
obok apteczki z lekarstw am i, Lie było ’biblioteki
domowej, od której klucz wraz z kluczem od ap
teczki w rękach pani lab córki domu. U nas żył 
przed laty w sandeckim szlachcic starej daty, który 
kupował książki h storyczne, podróże i powieści — 
inny mieszkał gdzieś boł0 Gdowa i lubił stare wi
no i stare druki — s]e ©baj zmarli już przeszło 
lat dwadzieścia Odtąd książka nowa dostaje się 
8*częśliwym trafem bo c*asy coraz cięższe, a 
książki polskie Aroeie Czv droższe od zagrani- 

które S  S d u j ,  do*4 .» a to r t„ ,  
& ? ? *  »  dziale belletryatyki ’tótó"

d fogie ? oto z tej pr08tej przyczyny, że jeśli która

niecenzuralna iść nie mole za kordon, nakładca 
musi tak wydanie obliczy ć , aby kilkadziesiąt egzem 
plarzy, umieszczonych u stałych swoich odbiorców, 
pokrjły koszta nakładu, reszta idzie na magazyn 
ad feliciora tempora — autorowi zaś pozostaje 
w całym zysku zbiór recenzyj i krytyk. Ztąd wnio
sek taki i takie nalu-alne następstwo, że autor 
musi być bardzo bogaty, albo bardzo ambitny, aby 
sobie pozwalał zbytku pisania i drukowania ksią 
żek. Jeśli orząc gęsią po papierze, chce coś wyo 
rać jak rolnik siejący pszenicę, natedy musi się 
złamać do warunków cenzury rosyjskiej. Przez to 
jarzmo kaudyjskie nakładca przeprowadza autora 
i dziś już zaciężyło ono nad całą literaturą naszą, 
Młodsza generacya piszących, przywykła do tego 
jarzm a, wybiera przedmioty obojętne, pomija ep. ki 
i kwestye bolesne i drażliwe, nagina myśl i uczu
cia do wymagań cenzorów warszawskich i pete.s- 
burskich.

Czy te następstwa nie są dobrowolną abdykacyą 
i wychodzą na pożytek literatury i sprawy? Z da
wnie jrzych autorów, co jeszcze tak złamać się niet 
umieli, pozostała niejedna spuścizna rękopiśmien
na któiej nikt podjąć nie chce, bo dla samego 
imienia autora aprobaty w kam elaryi p. Ryżowa 
uzyskać nifc może. Hahent sua fa ta  lihelli — ale 
to fatum rozciąga się na całą dachową produkcyą 
narodu. Okrom tej cenzury obcej, mamy jeszcze 
swoją. O nowych książkach podają sprawozdania 
Przeglądy, mało to więcej precumeiewaue niż 
książki są kupowane. Na sześć dzienników, dwa 
tylko podają o ważniejszych publikacjach recen
z je  lane trzymają się stale metedy Todtschweigm, 
nawet n i e  zapiszą bibliograficznej wiadomości, jeśli 
autor przypadkiem nie z ich obozu — a że jakoś 
w obozie ruchu i postępu produkcja literacka 
słaba, jeden poeta, ze dwóch belletrystów -  a więc 
obliczić się niewygodnie. Gdyby też tym panom, 
tak bardzo postępowym, w imię oświaty i postę
pów wiedzy walczących z przesądami i ws‘ecz- 
nictwem, z reakcyą i serwilizmem — przyszła 
czasem ehetka rozprawić się z poglądami history
ków nowej szkoły, dać rozbiór ich tendencyi, 
zmierzyć się z tom, co nowego przynoszą grube 
zeszyty Przeglądów na polu filozofii, dziejów, li
teratury i spraw bieżących, żeby wziąć się do

ostrej, ale rzeczowej krytyki nowyih publikaeyj. 
Nie — Todłschweigtn —  a czas.m grom jakiś, 
otelga i gołosłowne anathema sit, bo autor nie 
należy do parafii trcmtadratycznej.

Literatura im poważniejsza, im wyżej i głębiej 
sięga, tem bardziej potępiona, jako zamach na niwel- 
lacyą umysłową, nad którą nasza publicystyka 
postępowo demokratyczna tak usilnie pracuje i nie 
oez skutku. Mówić o książkach, to rzecz niepopu
larna, a przytem niewdzięczna. Może okazałoby 
aię, że to, co jako postęp głoszone, to już dawno 
zużyte, że trzeba się cbrachować z świeżemi zdo
byczami i fbliczyć także, w którym kiernnkn wię 
eej przybyło na polu myśli, wiedzy, dziejoznaw 
stwa, po której stronie praca usilna, po której 
ejczy frazes, gdzie sumienne poszukiwanie pra
wdy, a gdzie dogmatyzowanie starych fałszów?

Wobec tendencyjnej inercyi i milczenia partyi 
ruchu i jej organów, wobec zobojętnienia s:e  szej 
publiczności, świat naukowy i świat l.teracki po
trzebuje nowych dźwigni, nowych ognisk i pośre
dnictwa.

Akademia umiejętności z natury swojej więcej 
w ew m tz  zamknięta dla skupienia sił, n :e m< że 
podejmować zadania popularyza yi. Publikacye jej 
spoczywają znów na składach, rzadko nawet ukatu- 
jąc się w księgarniach. Lwów, który zawsze miał 
noczet pierwszorzędnych sił na polu historyi, gdzie 
tradycya Szajnochy, Maurycego Dziedu zyckiego, 
Bieluwskiego, Kazimierza Stadnickiego^ znalazła 
następców — przychodzi dziś w pomoc Akademii 
krakowskiej, tworząc nowe ogmsko w Towarzy
stwie bi8toryczaem, a pod wodzą swego twórcy i 
prezesa Ksawerego Liskeg'b — jednoczy zastęp 
młodych pracowników.

Towarzystwo historyczne, którego zawiązek po
witaliśmy z pełną ufnością, odrazu daje dowody 
jasno określonego działania. Dnwodem tym jest 
organ Towarzystwa Kwartalnik historyczny x).

Pierwszemu posiedzeniu Towarzystwa history
cznego przewodniczył ś. p. O. Waleryan Kalinka; 
z mowy jego wypisujemy świadectwo, które dziś 
podwójną ma cenę:

ł) Pierwszy zeszyt ukazał się z końcem grudnia 
w drukarni Wł. Łozińskiego,'zawiera 148 str.

„Myślę — rzekł O. Kalinka — że odpowiem 
oczekiwaniom Panów, jeśli pierwsze moje słowo 
poświęcę mężowi, którego tutaj niema, a jest du 
szą tego zebrania. Każdy odgadł— (heę mówić o 
prof. Liskem. Praca i życie tego człowieka stano- 
w ć będzie, śmiem powiedzieć, epokę w stndyacb 
bist rycznych w lem mieście i na t < m uniwersy
tecie. On pierwszy do ty ih  study ów przyniósł tu
taj metodę śńśte naukową, a nadto przyuiósł go
rącą miłość nauki i — coś więcej jeszcze. Jak 
kapłan, nie dość, że sam kocha Pana Boga, mnsi 
jeszcze zagrzewać dla niego serca wiernych, tak 
i pr<f:sor uniwer ytetu nie dopełni swego obo 
wiązka, jeśli nie dołoży wszelkich starań, aby 
w swych uczniach zaszczepić miłość przedmiotu, 
który wykłada. Bez takiego daru^ przelewanie 
w drugich tych uczuć, które ma sam lub mieć je 
powinien, i kapłan i prof-śor na niewiele się 
orzyda. Otóż tę piękną i wysoką zd Iność zapa
lania uczniów do nauki pref. Liske posiada w wy
sokim stopniu. Kogóż nie wzruszy i nie podniesie 
widok człowieka, który n iem a dość sił, aby się 
dźwignąć z łóżka, a jednak pracuje bez przerwy; 
który jęcząc z bólu po dniach całych, nie znaj
duje dla siebie żadnej mnej u!gi i pociechy, jak 
w tem, co dotyczy nauki i ojczyzny, który ma to 
do siebie, ża każda lekcya i każda dyssertacya 
naukowa ubezwłidni go na wiele godzin i przy
sporzy mu cierpienia, a jednak nie cofa się przed 
tem wysileniem. Inny zamknąłby się w takim sta
nie przed ludźmi i troskliwie pielęgnowałby swoje 
zdrowie; on przeciwnie, aby odzyskać świeżość i 
dzielność umysłu dla swych drogich uczniów, nie 
waha się użyć środków, o których wie, że mu 
ukrócają życia. Kogóż nie zbuduje widok tego 
Łazarza, leżącego wśród stosu ksiąg i pąrgami- 
nów: wszak to prawdziwy męczennik nauki..."

Odczytanie tych słów, gdy zamarły usta, co je 
wyrzekły, a gdy nie uitała heroiczna usilność 
tego męczennika nauki, dziwnie pomimo wznie
conej boleści podnosi ducha.

Nauka historyi, to najcięższe podobno zadanie 
w narodzie, którego historya przeciętna takiego po
święcenia , takiego męczeństwa niepierwszy ma 
przykład. Jak  dziś profesor Liske, tak przed laty 
Zygmunt H.lcel z łoża boleści wertował staie

księgi grodowe i układał monumenta prawa pol
skiego.

Lecz weźmy w rękę pismo, które jest wyra
zem dążeń przez prtfasora Liskego i X. Kalinkę 
wzbudz’ nycb.

Kwartalnik ma za główne zadanie: zsumować, 
że tak powiemy, rozprószoną, epizodyezoą pracę 
naszych historyków; dlatego przeważny dział zaj
mują rozbiory i krytyki, a jak  z pierwszego wi
dać zeszytu, nic tu nie jest pominięte, od ważnych 
do drobnych prac, wszystko zrejestrowane i umie
jętnie ocenione.

Na czele rozprawa F. Bostla na temat „Orze
chowski czy Górski" — chodzi tu o rozstizygnie- 
nie problematu, który z dwóch pisarzy był auto 
rem owych Condones^ opisujących wojnę kokoszą 
pod Lwowem.

Zakres rozprawy świadczy, że Kwartalnik za 
mierzą tylko umieszczać prace, mające rozstrzygać 
sporne kwestye; nie ma zaś zapełniać się mono
grafiami.

Następuje dział recenzyj i sprawozdań. Obej
muje on 128 dzieł, rozpraw, artykułów z dziedzi
ny bistoryi lub pokrewnych umiejętności, pośrednio 
lub bezpośrednio dotyczących dziejów Polski.

Chociaż pióra tu różne, znać jednolitą metodę, 
wskazany kierunek^ przedmiotowy, ściśle umieję
tny, a zarazem dający czytelnikowi świadomość, 
co gdzie znaleść może, co każda praca przynosi 
nowego. Szeroki dobór recenzentów tej na pozór 
specyalnej publikacyi daje tło barwne, wielostron
ne, pełne rozma.tości.

Jest i spis obszerniejszych recenzyj w innych 
pismach drukowanych, jest i bibliografia zagrani
czna. A w końcu sprawozdanie z posiedzeń To 
warzystwa historycznego i mowa Dra Balzera nad 
grobem O. Waleryana Kalinki, powiedziana w imie
niu Towarzystwa historycznego.

Kogokolwiek zajmuje historya polska i rzeczy 
z nią związane, znajdzie tu drkładny obraz całe
go ruchu — a kto historyę uprawnia, ten bez 
Kwartalnika  obejść się nie może.

L. D.
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glądam w przyszłość, bo wiem, że Bter jego kanclerz, obawiając się Polek, szczycących się 
samorządu w dobre i pewne ręce złożony został.Itak dzielnymi synami.

Icstytucya Rad powiatowych istnieje w naszym Po uczcie przeciągła się rozmowa do późnego | 
kraju już od lat 18 tu ; m ielim y czas poznać ich I wieczora, a każdy uniósł z sobą miłe wspomnie- 
koizyści i zalety, równie jak  i słabe ich strony, nie uroczyście i wesoło spędzonych chwil w domu 
Jak  każda rzecz ludzka, mają one swoje niedo- tak dostojnego gospodarstwa 
sta ki, przeważnie z niedoskonałości ustawy lub r
jej braków pochodzące.

Na szczęście nie same paragrafy stanowią o 
wi.r;ości ustawy,- ważniejszym może czynnikiem 
są ladzie* do ich stóaowania w maktyce powołani.
Otóż pod tym względem Rady powiatowe mają głąby ta okoliczność, iż Polacy doszli do przeko-

* _ . .  . . .  t  I I  • 1    I _________  -  _______ L  1       J    *  1 M m-m n n n  a W  ł  m  A  A

W iedeń 3 stycznia. 

(S. K.) Obudzić obawy zakłócenia pokoju mo

CZAS z Środy 6 Stycznia 1887.

Poza temi obozami jest cała rzesza kupiectwa i I uzupełnienia braków i pokonania wyżej wyliczę- 
ludu która narzeka na biedę rzeczywiście istMną, I uych trudności. Jako pierwszy przeto punkt progra 
na zastój w interesach i c ężar podatków. Między mu postawiły sobie w czasie ubiegłego lata zazada* 
robotnikami są ciągle strejki i nurtowania s o e y a  I n i e  w y s z u k i w a ć  każda w swej okolicy, lub w pobliżu
lizmu; nihilizm na dzisiaj milczy zupełnie. F.nan I miejsc kąpielowych, gdzie spędzały rotesią- . —  — -----------
sowy stan  opłakany; ekonomiczny, szczególniej na ce, tak  po wsiach, jak  i po m iasteczkach, najdro- jwięta w mieście naszem z rodziną
wsiach, jeszcze gorszy; deficyt tegoroczny będzie bniejsze źródła k .ajow ej p r o d u k c y i ,  z szczególnem ran0 z p0WI.0tem 4o Rzymu.
wynosił około 120 milionów rubli, a może i wię- uwzględnieniem przemysłu domowego. Na tyroj _  q Stanisław Załęski kazać będiie we czwar-
cej; trzeba będzie znowu wytężyć siły podatkowe, ostatnim punkcie znacznie im z pewnością nła
a tymczasem bieda i głośne narzekanie na po-|tw iała zadaoie ważna bardzo ok(jb c z n o ś ^ a n a a  
datki; w położeniń zaś ekonomicznem mieszczą 
się bardzo niebezpieczne żywioły niezadowolenia.
-  - -   raporta,

Kronika miejscowa \  zagraniczna.
Kraków 4 stycznia.

— Proł. Dr Stanisław S m o l t a  przepędziwszy
wyjechał dziś

nowicie, że nie miały przynajmniej do walczenia 
z nieuleczocą jeszcze d tąd nieufność ą ludu do 
inspektorów podatkowych, którzy czyhając na 
najmniejszy okaz domowego przemysłu, stali się

tek w święto Trzech Króli w kościele N. Panny 
Maryi podczas sumy. Ulubiony nasz kaznolzieja pra
gnie przyjść w pomoc męskiemu Towarzjstwu Ś. 
Wincentego a Paulo i zbierać będzie składkę po ka
zaniu na ubogich. Towarzystwo męskie Ś. Wincen
tego zaopatruje około 200 rodzin we wszystkich

służby obywatelskiej 
zaprzeczyć nie można.
dopóki znajdują się w powiatach lud..ie gotowi , _
bezinteresownie i z poświęceniem nieść w ofierze I wszem. Wytrwałość fa tu m  pod tym względem 
ez is i pracę swą dla dobra ludności, dopóki ta I jest zdumiewającą, ale i zatrważającą, 
z wiarą i zaufaniem składa w i t h  ręce ster współ-1 Można jednak pomimo tego ze wszystkich ob- 
nych swoich spraw i interesów, dopóty instytucya I jawów wnosić, że bezpośredniego powodu do wojny 
R*d powiatowych będzie pożyteczną, a działał 1 : x

2 )  nazwiska, charakteru i  pochodzenia p r o d a -  mocy i ratunkui. Mamy ufność, że kazanie X
Iskieero da pobudkę do ofiar i datków.

ność ich, wedle miejscowych stosunków i okoli 
c< ności raźniejsza lub wolniejsza, w końcu jednak 
wszędzie wyda niewątpliwie zbawienne owoce.

W znacznej części naszego kraju i w wielu po 
wiatach ludzi takich, dzięki Bogu, nie brakuje, 
ale jeżeli gdzie, jak  to u nas dziś miało miejsce, 
Reprtzentacya powiatu postawi na swojem czele 
potomka rodu, który z dawien dawna był w oko- 
l.cy wzorem cfiarn ści w sprawach publicznych; 
rodu, który w lepszych czasach służył ojczyźnie 
na polu sławy, jeżeli prócz tego w potomku ta 
kiego rodu a nowo obranym przewodniku, Repre

klęski.
PP. Katkow, Pobiedonoscew i Tołstoj dotąd 

mają wpływ przeważny. Minister finansów Bunge 
i p. Abaza upadną wcześniej czy później pod 

niema jeszcze, i że nim nie jest i nie stanie 'się I ciosami tej trójki, a jak  twierdzą, p. Katkow przy tej 
sprawa bułgarska; zwycięztwo w niej na razie I sposobności sprzeda swoje Liceum ̂ karbowi i dosta- 
polityki rosyjskiej w granicach, które, zdaje się, nie 500,OCO rubli. Cesarz gniewa się czasem na pana
że ona sama sobie na teraz zakreśla, nie zmieni Kstkowa, „ale zawsze do niego wraca bo 8 ° I WH7VBtkie te wskazówki przysporzą niezawodnie 
bowiem,, ani zwichnie równowagi sił ustanowio- za patryotę." — Ministerstwo finansów obejmie| W8zy8tkie L Z l i *  Ha nat.nnwie-

prawdziwym post achera dla wiejskiego, czy ma I częńciach miasta i po za jego rogatkami — nie po 
łomiejskiego rękodzielnika, paraliżując tym sposo-1 8iada żadnych stałych funduszów, ani subwencyjnie 

zarodku wszelkie kiełkowanie nswet kra I uwzględnione w tym roku nawet przy rozdzi .le do- 
wyrobn. Tym sposobem zaś zbierane przez I chodu z ioteryi gospodarczej — znajduje się zupełnie

I te panie informacye i najdokładniejsze daty: l -  - - - «—=«= — *----- - -----
1) co do miejsca zamieszkania,

bez funduszów — w chwili, gdy zimowa pora zao
strza nędzę i wymagałaby rozszerzenia śródków po-

* .............................  Załę-

centa,
3) sposobu wyrabiania i gatunku towaru,
4) ceny na miejscu żądanej,
5) dróg i środków dotychczasowego zbytu;

uej traktatem berlińskim; można ubolewać nad 
systemem politycznym* wytworzonym ostatnią 
wojną wschodnią i owym triktatem , ale zapozna- 

i wać dziś konieczne i nieuniknione tego wszystkie-
go następstwa byłoby zarówno niebacznem, jak  I jąć miejsce p. Abazy. 
niekonsekwentnem; pragnienie, aby bez wielkich n  1

i  ofiar i niebezpiecznych przedsięwzięć, stan r z e c z y . . -------------  v ■
wytworzony na Wschodzie żelazem, krwią i p i e j  lałby ambasadę berlińską, ale nic na pewno je

z czasem nader cennego m ateryału do ustanowie- 
czystych rąk  człow iek i dlatego 'b y ć 'm o ż e , ż e l ™  nareszcie tej s ta le je w id e n e y i co do ik śo i i 
pow ołają do m inisterstw a finansów p. M a r k u s a ,  I I l o ś c i  produkcyi krajow ej, której się jeszcze d .
nieznaną osobistość i zdolność. P. Bunge ma z a - |M  nie możemy doczekać, a ber której, nie m ó . , e dzienne *

wiąc już o innych kwestyach, niepodobna przede-1
O zachwianiu się stanowiska p. de Giers, wciąż wszystkiem rozstrzygnąć tego ważnego nie mia8t»( „trzymanie

! - ł - ł ń *  5
miedzy nasteocami w v -lżyciat a j aki8 przeciwnie są z góry na wymarcie 

^ - w Berlinie,!skazane, i  j a k o  t a k i e  odrazu porzucone być winny.
Łabanowa’ Tyle co do pierwszego punktu.

skiego da pobudkę
— Członkom Rady miejskiej krakowskiej rozesła

nym już został preliminarz budżetu miejskiego na r. 
1887, nad którym pełna Rada dziś właśnie ma roz
począć obrady. Preliminarz, jak  corocznie, rozpada 
się na dwa główne działy: rozchodów i deehodów. 
Budżet rozchodów obejmuje działy wydatków zwy
czajnych i nadzwyczajnych. Do wydatków zwyczaj
nych należą: płace i zasługi, dodatki, deputata, ad- 

t- d , zarząd nieruchomościami 
miejskiemi, zakłady miejskie, straż pożarna, czyszcze- 

lie kanałów, budowa i utrzyma- 
bruków i chodników, oświetlenie 

miasta, upiększenie miasta, szkoły i instytucye n au 
kowe, dobroczynność, spłata długów i odsetek od ka
pitałów biernych, podatki i opłaty skarbowe, spis lu
dności, wydatki na kwaterunek wojska.Wyd»tki nadzwy-

sp ikojnym , przynajmniej po ludzku sądząc, spo 
konnym o ty le, o ile sprawy na 
rękach i od nas samych zależą.

tycznej i le  nie odpowiada ono rzeczywistości i ambasadora w Wiedniu, który podobno nie radby W dalszym ciągu przyrzekły sobie panie, że L z a j n e  o b e j m u j ą  b r u k o w a n i e  u l . c y  P a w i e j ,  budowę kanału 
pełnem jest niebezpiecznych złudzeń. Jeżeli zaś objąć tekę spraw zewnętrznych. będą w miarę sił i sposobności starały się radą, U  ul. Basztowej, oraz ratę r0° « 4  dl« P-
ani się chce, ani może w tym celu ponieść ofiar, W tej chwili niepo_koi nieco rząd znaczne na- przyjacielskiem napominaniemi wpajać> w p m y -  Ciążyńskiegozakamee_i gemmy,

że będą im dostarczałymiejsca,

Spełniam kielich na pomyślność Rady powiato- promisu takiego i tej treści, jak  ten, na mocy któ- Mimo jednak niechęci dworu do wojny przyf n ^  
wej tarnobrzeskiej i na cześć nowo obranego rego odbyła się ostatnia wojna wschodnia i za-|ięzają, że wynik“5 fb_y . t i l l ! ”
prezesa. | wartym został trak tat berliński. Jedyny

Baron Tadeusz Horoch niech żyje!
to

Na toast ten odpowiedział bar. Horoch, jak  na 
stepuje:

„Trafne zrobił ktoś porównanie, mówiąc, że 
wieikse rody, to dęby i cedry narodu, co potężnie
jąc wiekami, wspaniały przedstawiają widok, jako 
żywe pomniki dalekiej przeszłości.

~ któreguż z magnackich polskich rodów po-

razie sposób zażegnania katastrofy, lub 
moralnej. Każda inna polityka byłaby dziś spó 
żnioną, a co się tyczy najświeższych wypadków, 
kto nie chciał czy nie mógł stanąć w obronie i 
utrzymać w Bulgaryi księcia Aleksandra, trudno 
aby retrospektywnie rzucał na szalę miecz na 

I rzecz p. Stambułowa i rejencyi

działalnością. Nareszeie zapoznawając się bliżej
sa-ięzają, ze w y u iau ^ u , .. ------ j ------------- ,ze  środkami tej lub owej poszczególnej produkcyi,
na (przeważa przecież zdanie, że ks. Bismark sklejać!obliczając jej koszta, wykazując jej braki, mo
1 • It _  i i . !  A  A A n m ł a a v / x > Q  n A ł r i  0 0 0 0 1 * 7  W  i l  _ I a . a a a !  m n i n  r l a i o n  1X7 U 7 P T H 7 .V P .h  k O l f t C O  D O Z D S Ć  1 Ikieski bedzie. póki się da, a zwłaszcza póki cesarz Wil-1 przeciwnie dając w szerszych kołach poznać jej I grody: 1) Chmurzyńska Maryanna, 2) 

. , 1 . 1  1  :__   mno I  . .U h . ..n li  ołoidA uiA Tionrostu dobrowol-1 ornrvna Ul Haił . i  K a ta r z y n a .  Kadulf

— Rozdanie nagród. Dorocznym zwyczajem 
było się w dniu 1 stycznia b. r. o godzinie 10 srana 

sali obrad tutejszej Kasy Oszczędności rozdanie 
nagród pomiędzy zługi dłuższy czas w jednem i tim  
samem n iej sen zostające i należycie się sprawujące. 
Z kwoty 200 złr., wydzielonej z osiągniętego w r. 
1885 czystego zysku Kasy Oszczędności, na ten cel 
przez Wydział Wielki przeznaczonej, otrzymały na-

Dolańska 8e-

D j
równanie to lepiej i trafniej zastósować da się, 
jak do wielkiego Tarnowskich rodu, rodu, którego 12a}0ienic7  ~w jej~~premisach już się znajdowały 
nnAintnlr D-iniń mirln zam ierzeh łei nrzedhisto-j j d ja  znająCyCh stosunki — a niezaśl. pionyc-ha

zawsze widoczDemi były; ale w sprawach lu î 
dzkich może równie mebezpitcinem jest nie u 
mieć korzystać z okoliczności, jak  nie umieć zyskać 
na czasie. Są zaś położenia i stosunki, w których 
nie pozostaje nic innego, jak  oddalić niebezpie
czeństwo chwili, choćby jeszcze groźniejszą była 
przyszłość; ta bowiem zawiera zwykle w sob e

mógłby się rzucić na Francyę r ._„    ,
pewnionej ze strony Rosyi neutralności, a pchnąć I cyonalne zredukowanie kosztów produkcyi z jednej 
Austryę przeciw Rosyi, gwarantując takąż neutral-1 strony, z drugiej przez rozszerzenie klienteli może

^  - ••• ~  —-------Ł , 9ię dać tylko równolegle osiągnąć.
Wszystkie jednak tą drogą osiągnięte wskazów 

ki i informacye nie doprowadziłyby jeszcze do 
pożądanego celu, gdyby miały pozostawać do koń 
ca w stanie lnżaych i oderwanych notatek. Icb 
zestawienie dopiero i wzajemne porównanie, pro
stując lub stwierdzając pojedyncze spostrzeżenia

Niezawodnie polityka ta mieścić będzie w sobio|ność. Opinia publiczna w Rosyi i w Niemczech 
nieść będzie za sobą wszystkie następstwa | nawet oburzyłaby się na taką politykę 

niebezpieczeństwa — które w jej

Towarzystwo Pań dla Ochrony krajowego 
przemysłu.
(Ciąg dalszyj

A nasamprzód, czy ten towar, którym zagrani
czny ma być ostatecznie wyrugowany — wogólel 
w kraju naszym istnieje? Na to pytanie dał nam

czynniki, na które liczyć się musi, gdy ich zbywa I już dzisiaj sam Bazar stanowczą, bo widoczną i 
na razie. Idotykalną odpowiedź. Najczęściej, chociaż oczy-|

Zdaje się, że rozsiewane po dziennikach pogło-|w iście nie zawsze, ale z pewnością w największej 
ski o przygotowaniach wojennych Rosyi, czynionejliczbie wypadków, towar — o którym^ mówimy —
jakby w bezpośrednich celach, były nietylko prze 
sądne, ale i do pewnego stopnia bezpodstawne 
Przed siedmiu laty rząd resyjski postanowił i roz
łożył na lat dwanaście reorganizaeyę zi 
swojego systemu wojskowego, tak pod “względem 
ilości wojska, jak  gatunku broni, oraz pod wzglę
dem fortyfikacyjnym i komunikacyjnym ; z każdym

nie zawsze, co prawda, tak dobry, jak  za

początek ginie we mgle zamierzchłej przedhisto 
ryczuej przeszłości, a który widnieje od wieków 
na horyzoncie polskim blask em cnót, zacnością 
charakterów i gorącą a czystą miłeś ią Ojczyzny 

Dzieje tego rodu z dziejami narodu naszego 
od wieków złotemi nićmi zszyte, a czy to w cza
sach dawniejszych, czy to w późniejszych, wszę 
dzie ta sama m jśl szczerozłota, ta sama drogo- 
ceina jak  złoto cnota, ta sama zacność, ta sama 
szczjtna duszy i serca szlachetność.

To też Bóg błogosławi temu rodowi, co silny 
wiarą i miłością Ojczyzny, niewzruszony w swych 
posadach przetrwał wszelkie burze i przewroty i 
jaśnieje dziś, tak jak  jaśniał przed wiekami, pię 
kny — czysty i wolny od najmniejszej nawet 
skazy.

Za tak jest, wie o tem Polska cała, a nroczy- 
st ść dzisiejsza jednym więcej tego dowodem 

Z tem to uczuciem przybyliśmy tutaj, aby zło 
ż jć  hołd należny zasługom głowy tego rodu, hr.
JaLa Tarnowskiego, pożegnać go jako długoletnie 
go naszego prezesa, a zarazem złożyć uszanowa 
nie, jako najwyższemu dostojnikowi w kraju.

Przyjęci z serdeczną, prawdziwie staropolską 
g< ścinnością, wdzięczni jesteśmy za te miłe chwi 
1-, fctóre tu w tym starożytnym zamku spędzamy 
wśród tych nagromadzonych narodowych parnią 
tek, które na każdym kroku miłe dla serc poi 
sfcich wywołują wspomnienia. Gdzież bo wierniej, 
jak  tutaj, przechowuje się święty 
Ojczyzny, gdzie spoczywa ta relikwia 
buława wielkiego hetmana Tarnowskiego, 
jemniczy talizman Tarnowskich rodu

Wszystko też, co tu się działo, lub co ztąd wy 
8'i.lo, nosi na sobie tę piękną, a na wskróś polską 
cechę. To też rzecz naturalna, że tu zrodzone
wychowane pokolenia idą zawsze tym samym trądy __  ____________ _________ t ___  __
cyonalnym rodowym szlakiem, nie zbaczając z n ie - l“ ‘y4gj ’ nje zapo zn a ję— ale^ także i terażniej-lgo zbytu utrzymywać um iała, oto, na czem uty 
go nigdy. I szóści, nie będzie bez pożytku i znaczenia przyto-lkają na wstępie wszelkie usiłowania i najlepsze

Tu t g  to, wśród tego otoczenia, urodził się i w y-1 CZV(o nwagi wyjęte z dyplomatycznych raportów, I chęci polepszenia warunków, w jakich się u nas 
chował dostojny nasz gospodarz hrabia Marszałek I przesłanych do jednego z mniejszych dworów en-1 handel i przemysł do tej pory znajdują, 
wraz z dwoma braćmi swoimi, a ża wszyscy trzej Louejgkith 0 obecnych stosunkach rosyjskich i |  Niedosyć na tem. Jeżeli się w tych już i tak
  . —I.   A._J___*__-____JLitn, I.rrm aVi anlnWlA I ‘ “

— Z Towarzystwa technicznego krakowskiego.
W zapowiedzianem na wczoraj nadzwyczajnem zgro 
madzeniu Towarzystwa liczny udział członków prze
wyższył znaczni* komplet oznaczony statutem. Po od
czytaniu protokółu z ostatniego zgromadzenia, wy
głosił odcayt p. Wincenty Wd^wiszewski, sekretarz 
Towarzystwa: „O kościele farnym w Bieczu* na pod
stawie pracy prof. Zacłńjewicza, wygłoszonej na dru
gim zjaździe polskich "techników we Lwowie, i na 

było "w stanie rzucić ostatecznie na całą kw estyę I podstawie rozwieszonych planów jak  narysu, przekro- 
światło, za pomocą którego dalsza droga sknte-ljów  poprzecznych i podłużnych oraz widoku i innych, 
cznego’ działania jasno w ytkniętą i ustaloną być I Nad odczytem mającym dostarczyć T ow arzystw u  ma- 
może. I  na to obmyślano środek. Ażeby oddziel-1 teryału, w myśl uchwały drugiego zjazdu polskich 
nie i z rozm aitych stron k ra ju  pozbierane wiado-1 techników dotyczącej architektury, dla opracowania 
mości do jednego m ianow nika sprowadzić, posta-lmemoryału do centralnej komisyi w Wiedniu, celem

 ■l“‘ł “ “ wyjednania zapomogi dla zachowania pamiątkowej
statożytności tego kościoła, wywiązała się ożywiona 
dyskusya. Ponieważ wezwano prof. Odr zywolskiego 
do zbadania stanu kościoła w Bieczu, przeto uchwa
liło zgromadzenie, aby powstrzymać się z wysłaniem

nowiły powyżej wymienione panie przesyłać na 
moje ręce całą korespondencyę, jaka  się w tym 
przedmiocie wywiązała, lub dalej wywiązywać bę 
dzie, polecając obranemu na razie sekretarzowi,

graniczny jego konkurent, ani zwłaszcza tak tani; I ażeby z nagromadzonego materyału udzielał b®z',~ ~  .- r i n t .  w m S n i nm f
ale jest i czasami zagranicznemu nie ustępuje |  pośrednio Bazarowi |
w gatunku, a w nie

zawsze uk^tya^że^go^sam em u wydobywać trzeba |  tTstwierdzić^rnoże zarząd' Bazaru, odniosło peżą-1 przepisy w'przedmiocie niektórych ułatwień w zasto 
z jakiegoś nieznanego zakątka, w którym n a j- |d an y  skutek, 
częściej bezowocnie marnieje. Podczas kiedy za-

J U j  B > k U v v l > <  t  ,  I

W tych warunkach dobrowolnie podjęta i o ile
| 80waniJ zwale eniu

też rokiem  system  ten w ykształca się i postępuje i częściej urauw w uic u .-m .0j«. ». .w j  .. y —   v ,  , ■, nu re
- ■ • • ■ • - graniczna reklam a, ja k  ten pył, co się przez się dało na pierw szy początek dosyć ściś e okre

w Diezącym rowu lawzc w >*»aym I zam knięte okna d o m ieszk an ia  w krada, zapom ocąI ślona działalność może sî ę «5czywiście_ ty!K0 s
zeszłym ; fortece graniczne są  na |najw ym yśln iejszych  forteli, w dzienniku, na okład-1pniow o i p o w o l i  r o z w i j a ć .  Złudzeniem byłoby sp

a t   ł   i  _  • _ 1_   I „  I . a  l r a l n i ś W i  a . A K W a  w  Wnnoroia miotomia n/ifian. I (JjJlCWflć się pO ni©j pr^dclC^O rOZDlt&tll] UlO ^
die niego; ztąd w 

niż w
ukończeniu, a potrzeba uzbrojenia ich w działa I ce książki, próbką w kopercie misternie podsu
s p ^ ^ ^ a  U pewien "ru ch ^ k tó ry  'widocznym "się s ta l |n ię tą , ściga nas aż do samego w nętrza domowe I się rozw ijać nie przestanie, że pomału ogarniać | 
w tym  roku zwłaszcza w W arszawie. Cały system  |  go ogn iska , nasz przem ysł ja k  niemowlę stoi na I będzie w szystkie w arstw y i najobszerm ejsze koła 
reorganizacyi wojskowej ukończony będzie za la t |b o k u  czekając, aż się kto o niego spyta. W tem jnaszego  społeczeństwa, o tem już dziś ^powątpie-
pięć, a wtedy siła wojskowa tego ogrom nego|pokazuje się pierwszy szkopuł, stojący na prze-|w ać nie pozwala sama gorliwość tych dwudziesto|

środków zaradczych przeciw 
mszycy winnej.

— W Bochni zakończył życie w d. 3 b. m. Her- 
kulan K o m a r ,  adwokat krajowy, audytor wojsk pol
skich w r. 1831, b. podprokurator w Warsaawie, b. 
prokurator, sędzia prezydujący w senacie Rzeczypo
spolitej krakowskiej, zastępca prókuratoryi skarbu 
w Krakowie. Zmarły przeżył lat 82. Pogrzeb odbę
dzie się 5go b. m.

— Pod Szczucinem W Dąbrowicy zmarł, ja k  nam 
donoszą, dnia 25 grudnia b. r. Walenty Mamulski,

ulowej oapicfljujj «
der cenną pomocą przystąpiła pani > 
w tym kierunku skuteczną rozwijała 
w Warszawie, br. Pelagia Branicka.

Akeya ta, na dłuższy okres czasu z natury swo- 
| jej obrachowana, nie miała być jeszcze w zasa |— tem. Jeżeli —.     „---------------------------------    , . ,

poszli tym tradycyjny m przodków swych szlakiem, U rz 4n:acycji gję tam prądach. "  I niekorzystnych okolicznościach natrafi szczęśliwym I dzie do publicznej wiadomości podawaną. Dba
dowodem tego bohaterska śmierć nieodżałowanej 1 Wedle tych raportów, w Petersburgu dwór i cała I trafem jaki nabywca, zamiast go sobie ująć, przy-1 wiano się nie bez powodu zwykłych u nas na- 
pam ęci Juliusza; dowód tego daje pracą swą k r-Jpartya dworska oraz tak zwani s a  m o b y  t n i c y  I trzymać i zachęcić do dalszych zamówień przez I stępstw przedwczesnego rozgłosu, zanim się jam

* * •*  i -----—* “i*- *"  I  A_i i______a/ I^ .aaIaa^A I aUaIm A.A n naw nrtpm valnm iao noinm otflvvm  I nnmvfl} w form ft konkrPiDft D16 OblCCZO 1 ISKlCID
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1 ńskiego. swych spraw, a  wszystkie siły przy sprzyjających I terminu i ciągłem odwlekaniem dostawy, to wre
A jakżeż piękny dowód tego daje całem swem 1 okoiieznościach obrócić przeciw A nstryi, a po jejlszcie  niedostarczeniem towaru w ilościach, gatnn 

życiem hrabia Jan Tarnowski, będąc prawdziwym I pogromie, mówią oni, żywioły słowiańskie z ko-1 ku lub wymiarach, jakie najwyraźniej oznaczało 
wzorem obywatela, Polaka! .Inieczności i naturalnego ciśnięcia same przystanął zamówienie; słowem brakiem akuratności i sło

K óż lepiej od nas tu obecnych może znać i do B08yi. Są i tacy, którzy przypominają słowa I wności, tych kardynalnych warunków, które sta- 
ocenić te piękne jego duszy i serca przymiotyJ I ^  Orłowa, iż do Konstantynopola można iść tyl-lnow ią podstawę wszelkich przemysłowo-handlo 
któż więcej od nas mógł mieć sposobności Ppdzi- ko przez Wiedeń lub z Wiedniem. S a m o  b y  t n i ć y  I wych tranzakcyj. To drugi szkopuł, o który się 
wiać jego gorliwość i tę subtelną w spełnieniu I j edna^ łudzą panującego i siebie rzekomemi sym-1 rozbijają najlepsze zamiary,
każdego obywatelskiego obowiązku sumienność !• . - --- ; i------Ł m I  vt-------- -

A gdy dbały o dobro naszego
:ku sumienność. i patyami Bułgarów i innych Słowian dla dzisiej- 
kraju monarcha I gzej R0gyi,^wszelkie przeciwne objawy tłóm<iczą 
> na najwyższą I l a i r r a hu -to Indzie. k tó rzv  m nrem

Nereszcie jest towar, 
się go

Z wielkim mozołem udało

wyposażył bardzo zamożnie. Nie skąpił grosza nigdy 
na potrzeby kościelne, a dla kapłanów był a szcze
gólną czcią; chory, niekiedy zrywał się i biegł uca 
łować rękę przybyłego kapłana wraz z familią, cie
sząc się niezmiernie, ż« gości kapłana w domu swoim. 
Przed skonem prosił, aby obok niego chowano wszy
stkie prawnuki.

— Pożar pałacu Odescalchi w Rzymie. W dniu 
Nowego roku zniszczył pożar piękny pałac, mieszczący 

sobie wspaniałe zbiory obrazów, majolik i gobeli
nów. Około godziny lOej wieczorem poczuł książę 
Baltazar Odescalchi silny swąd w pobliżu dziecinnego 
pokoju ua 2giem piętrze. Wpadł tam więc w oka
mgnieniu i ujrzsł już prawie wszystko w płomieniach. 
Gdyby się spóźnił o chwilę, piękne jego dwoje dzieci, 
które spokojnie spały w swych łóżeczkach, byłyby 

eo"n ie  może ją  'spo tkać,' ja k  tylko powszechne i I stracone. Umieściwszy dzieci w pewnem miejscu, po- 
naigoretsze poparcie, ale nadto d la teg o , że już biegł znów książę do palącego się pokoju i przeko- 
dziś upatruję w niej pożądany punkt w yjścia do nał się, *® bez pomocy straży pożarnej ogitń nie da 
szerszego w tym  sam ym  kierunku i dalej sięga-1się ugasić, gdyż płomienie ogarnęły sufit, posadzkę, 
iącogo działania. I moble> ‘ Pr«ci<*kały się już przez okna, których szyby

Mamy tu bowiem bądź co bądź przed sobą I od gorąca popękały. Zawiadomiono telefonem dyrek- 
„„ ,/iązek  jak ie j takiej organizacyi, k tó ra  ahoć I cyę policyi i straż pożarną i wkrótce ukazał się kwe- 
w skrom nych zarysach, na pryw atnej li tylko d o -1 stor z kilku inspektorami i całą rozporządzalną służbą 
brej woli oparta i bez ostatecznego zaw iązania I policyjną. Straż pożarna jednak nie nadciągła. Podsy- 

fnrmalnn alnnarTuaTAnis ma jednakow o | cany wiatrem ogień szaleć począł z straszną gwałto-w końcu w jakimś zakątku kraju odnaleść;|się w formalne stowarzyszenie, mu jedna^
...........................................  - 1 -p i pfll ianno w v tk n ie tv  i hliżei obm ysian

najtru

począł 
pałaci

w jarzących snopach. Żołnierze i polieya wpadli do

n i e  m o g ł a  ZDa j ko  co car robi. Z potrzeby połączyliby się z F ran
Icyą, ale przenoszą alians z Prusami, cheć im nie I zagranicznego

powołał hr. Jana Tarnowskiego na najwyższą I “„^y g ą  "zagraniczną^ są-to  lu d z i^k tó rzy  murmn I więcej, bo po długich korowodach i diuższem je-l przecież cel jasno wytknięty i bliżej obmyślane j wnośeią. Z czterech okien pałacu biły już płomienie
szałkowską I f iń sk im  odgrodzićby się chcieli od Zachodu; | szcze oczekiwaniu, został nareszcie łaskawie na | środki działania. To jest ten pierwszy,

j lialicyi, m a i  g r u n t o w n i e j  o d  D» 8 s a m o d z i e r ż e  n i e ,  prawosławie i panrnsycyzmIoznac: 
u ś w i a d c z o n y m  b y ć  n i e  mo ż e ,  ż e l a - | irdl hałem: nochwalaia misve Kaulbarsa i wszyst-1 teraz i

naraz od pewnego cieszać, rzekł do burmistrza. „ l » t  wadliwa służba 
w mieści*, gdzie w jednej chwili nieocenione skarby
zniszczone być mogą, jest prawdziwą hańbą." Pod
czas gdy w bezowocnych usiłowaniach tracono czas, 
zapadł się ze strasznym łoskotem dach w długości 
50 metrów, a pod jego ciężarem pękły sufity I-go piętra. 
Książę utracił całe urządzenie swego domu. Klejnoty 
familijne wartości 200,000 fr., kosztowne rzeźbione 
meble z XV wieku, znane wspaniałe gobeliny, cały

I t v g v ^  ® v  ł »  U l v J  m u l i ł  p p v u  j u  J  J  I  w 7 J  r a w  ,  •  .  I

Tego pragnąc i tycząc całem sercem , wzneszę 12 dzisiejszego położenia, wojny, choćby z klęska-1 co wynika w końcn z bliższego zastanowienia nad 
toast na cześć hr. Jana Tarnowskiego. Niech ty je  mi w początkach połączonej. To stronnictwo, I powodami braku żywotności n nas handlowego ruchu
kochany nasz M arszałek!" w którem najlepsza mieści się część ludzi intefi-1 i targowej zamiany.

Zdrowie wiceprezesa wnosił syn dostojnego go- gentnych i wykształconych, nie ma dziś wpływu Otóż rozebrawszy wszystkie te okoliczności, Pa-
spodarza hr. Zdzisław, a p. Gładysz zdrowie go- u dworu, bo dwór boi się i nie lubi intellgencyi; nie nasze postanowiły skupić na początek swoje
sp. dy ni p hrabiny Zofii Tarnowskiej, parafrazując stronnictwo to stanowczo naturalnego sprzymie-1 usiłowania w trzech ściśle określonych kierunkach, ] 
znane słowa Bismarka o Polkach, że ma racyę rzeńca upatruje we Francyi, a wroga w Prusach, z których każdy ma prowadzić do stopniowego

(Dokończenie nastąpi.')

Zygm unt Cieszkowski.



CZAS z Środy 5 Stycznia 1887.

serwis srebrny, najcenniejsze pod względem history
cznym i artystycznym fajansy i majoliki — wszy
stko to spłonęło, zostało zdruzgotane lub stopio- 
he. Dwa małe obrazy Rafaela, które wisiały nad 
łóżkiem księżnej, zostały podobno ocalone. Galerya 
obrazów jest nieuszkodzoną, równie jak część 1 pi?' 
tra  i muzeum. Z ludzi nikt nie stracił życia. Szkoda 
wynosi o wiele więcej, niż milion.

—  Nasi podróżnicy. Jeden z przyjaciół naszych 
otrzymał od Monsignora Zaleskiego list z powinszo
waniem noworocznem, datowany z Aden, z uwiado
mieniem, że do końca stycznia Monsignor Zaleski 
zabawi na wyspie Ceylon, a potem zwiedzi prawie 
całe Indye i dopiero w końcu maja podąży z powro
tem do R^ymu.

Książę Andrzej Lubomirski, ordynat przeworski, 
wraz z małżonką udał się na wyspę Cejlon, a święta 
Bożego Narodzenia spędził w Bombaju.

W ia d o m o śc i p o lle y fn e . Dnia wczoraj 
szego rano spłoszyły się konie fiakra parokonnego 
N. 12 w Rynku głównym i wpadłszy na trotoar pod 
księgarnią Friedleina, uszkodziły gablotkę oraz la
tarnię miejską, poczem rozbiegły się w ulice miasta, 
nie wyrządziwszy żadnej szkody.

W  Dyrekoyi policyi złożył p. Landau, złotnik, na 
Stradomiu, parę kolczyków złotych, z rubinami, które 
odebrał od podejrzanego mężczyzny, chcącego mu ta
kowe sprzedać; zarazem złożono w policyi skrzydło 
okna, znalezione w ulicy.

Dzisiejszej nocy usiłował odebrać sobie życie w are- 
Bztach magistrackich Jakób Gross, lat 49 lieząoy, uro
dzony w Dobromiiu, przez poderżnięcie sobie gardła 
nożem. Dr Pałeozny zaopatrzył lekko skaleczonego.

P r z e s t r o g a  d l a  s ł u ż ą c y c h .  Obecnie zda
rzają się wypadki kradzieży rzeczy z przedpokojów, 
li tylko wskutek nieostrożnośoi służących, « miano 
wicie wchodzą często złodzieje do przedpokojów i po
leciwszy służbie zameldować państwu, że przyby i 
w ważnym interesie, korzystają wówczas z chwili po
zostawienia ich w przedpokoju i kradną wiszące tam 
ubrania. _________

Repertuar teatru krakow skiego.
We c z w a r t e k  6go: Przedstawienie popołudnio

we: Początek o godzinie wpół do 4ej: Pcdrói po 
W arszaw ie, krotochwila w 5 odsłonach, ze śpiewa
mi i tańcami, F. S zo b era .- Wieczorem po raz trzeci: 
Dziewczę z chaty za wsią, obraz ludowy w 5 aktach, 
podług powieści Kraszewskiego, przez Zofię Melle- 
tową i Jana Galasiewicza, muiyka Noskowskiego. — 
O godzinie lOej: T . z e c i a  w i e l k a  r e d u t a .  Pod 
czas redHty odbywać się będą nie widziane detąd^. 
„Igrzyska olimpijskie," o 12ej: ^Żydowski mazur.

W s o b o t ę  8go: Po raz pierwszy: Potop, dra
mat historyczny w 5 aktach, podług powieści Hen
ryka Sienkiewiozą, przerobiony przez A. F. Popław
skiego.

W nau?e: Jakobici, Coppógo; N a si zięciowie, Za 
lewskiego; Bez pien ędzy, hr. Rzewuskiego; z fran 
cuskiego Un conseil Jttdiciaire.

Sroby królewskie i s k a r b i e o  w katedrze na Wa we l  i. 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie 
dziele i święta o godzinie ',,12.

Broby zasłużonycn (w krypcie na Skałce), Grób Skarg 
(n św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
Bzeniem się do zakrystyi.

—  Dnia 3go stycznia pochmurno, śnieg; fermom 
— 6-6 doszedł do — 3’3 C. Barometr opada; o r* 7ej 
rano d. 4go stan jego był 742 2 millim.; termom. 
— 6 '6  C. — Wiatr wschodni.

—  We środę d. 5go stycznia: ś. Emiliana.

cyi Katolika, lnb w księgarniach. Pismo to za
wierać będzie powieści, opowiadania historyczne, 
geograficzne, etnograficzne, z nauk przyrodniczych,
0 innych narodach. — 1 zeszyt jnż opuścił prasę
1 zawiera prócz 10 rycin, różne zajmujące aity 
kuły. _________

W taniem wydanin dziesięciogroszowych ksią
żeczek opuściła w Warszawie prasę „Pogawędka 
o podawania pierwszej pomocy obumierającym, 
czyli ludziom będącym wstanie śmierci pozornej," 
napisał Stanisław Szczepan Zaleski Dr. med. 
(8,° 48 str.)
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Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Z T eatru. Sobotnie i niedzielne przedstawio
ne Dziewczęcia z chaty za wsią zapełniło teatr 
v zupełności, a kasa przez obydwa dni jnż o godz. 
i tej była zamknięta, a na niej widniał napis: 
,W8zystkie bilety rozsprzedane." Tą samo przed- 
tawienia popołudniowe w obydwa święta udały 
ię znów wyśmienicie, udział publiczności był nad- 
wyczajoy, z czego sądzić można, że przedstawio
na popołndniowe przypadły do gnitu publiczno- 
ci naszej i pozyskały jej sympatyę.

# ' ’
P leśń  o Z iem i n aszej wyszła świeżo 

v wykwintnem wydaniu i w ozdobnej i gusto
wnej oprawie z pięknemi iljastracyami Juliusza 
Cossaka. Jest to nakład i własne ść księgarni Zu- 
>ańskiego. '_______

Światło, pierwsze pismo illustrowsne prawdziwie 
udowe, wychodzi nakładem Katolika w B/tomiu 
Beuthen O. S.) w zeszytach miesięcznych czte- 
oarkuszowych. Zeszyt kosztuje 40 fen.; można 
bonować na poczcie, albo zapisywać w ekspedy-

Gospodarstwo handel i przemysł.
XXXI ciągn ien ie losów

p o ż y c z k i  p r e m i o w e j  m i a s t a  Kr a k o wa .
Jak już wczoraj podaliśmy, główna wygrana 

w kwocie 25,000 złr. padła na Nr. 32,183; wy
grana w kwocie 2,000 złr. na Nr 47,718. Po 600 
złr. wygrały Nra 6,270, 24,045, 27,115, 68,297 
i 68,360.

Po 30 złr. wygrały następujące Nra:
273, 311, 399, 750, 786, 1574, 1959, 2111, 2296, 
2375, 2539, 2747, 3650, 3730, 3735, 3951, 4503, 
4514, 4733, 5272, 5998, 6644, 6699, 7485, 7533, 
7759, 8746. 8754, 9437, 9462, 9600, 9663, 10,157 
10818, 11 109, 11 150 11.278, 11,550, 11,749, 
11,832, 12,116, 12,145, 12,339, 12 634, 12,657, 
12 811, 13,076, 13,189, 13,401, 14,401, 14,158,
14 258, 14,330, 14,372, 14,907, 14 960, 15 210,
15 338, 15,511, 15,690, 15,903, 16,101, 16.120, 
16,181, 16,239, 16,390, 16 572, 16,574, 16,684, 
17 548, 17,737, 17,786, 17.854, 18,121, 18 502,
19 080, 19 308, 19,577, 19,579, 20,190, 20,502,
20,885, 21,153, 21347, 21511, 22,064, 22,435, 
22 481, 22,660, 22,733, 22.917, 23 215, 23 522, 
23,621, 23,916, 24,013, 24.025, 24,042. 24,313, 
24,968, 25,039, 25,130, 25151, 25,259, 26,418, 
26,814, 26,932, 27,095, 27 575, 28,063, 28,097, 
28 290, 28,641, 28,737, 28,841, 29196, 29,603, 
29,635, 29,778, 30 045, 30,561, 30,593, 30,789,
30 807, 30,808, 30 843, 30,913, 31,029, 31,710,
31,778, 32,452, 32 490, 32,543, 32,715, 32,937,
33,171, 33,516, 33 517, 33 523, 33,912, 33 991,
35 237, 35,357, 35,519, 35,650, 36,149, 36 281,
36,459, 36,842, 37,454, 37,588, 38,078, 38,332,
38 584, 38,586, 38,767, 38 778, 39,464, 39 813,
40072, 41,006, 41,707, 41804, 41,911, 41,956
42012, 42,176, 42,356, 43,342, 43 386, 43,445,
44,514, 44,593, 44 937, 45,261, 45,320, 45,578,
46,279, 46 424, 47,786, 48,433, 49 765, 49,817,
49,839, 50.039, 50 106, 50,391, 50 432, 50,708
50 738, 50 961, 51,098, 51 112, 51,185, 51 227,
51 241, 51,300, 51 308, 52,266, 52,331, 52 731,
53 042, 53,171, 53,605, 53 816, 54 221, 54 767,
54 893, 55 283, 55 640, 55 663, 56 147,56,442
56,830, 56,928, J56 989, 57,469, 57,807, 57,976, 
58 273, 58,709, 58 891, 58,994, 59,478, 59 540,
60177, 60,230, |60,749, 60,782, 60,893, 61 261,
61.271, 61,542, 61,653, 61,872, 61,914, 61 921,
62,114, 62175, 62,462, 62 966, 63 317 63 494,
63,900,’ 64245, f 64,564, 64 669, 65541, 65 903,
66 123, g66 649,| 67,258, 67,427, 67,605, 67,807,
67,882, 68 693, 68,702, 68 960, 69,099, 69 212,
69,266, '69,610, f69,658, 69,745, 69.875, 69,903,
70,273,; 70,410, 71,189, 71,233, 71,241, 71,265,
71,789,; 71,888, 71,899, 71,966,
72,903, |72,947, 73,001, 73,075,
73 841, 74 314, 74,358, 74,417,
74,963 i 47,991.

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy 
w kasie miejskiej krakowskiej.

Nasfępne ciągnienie odbędzie się dnia 2 
cznia 1888 r.

72,081, 72,568, 
73,199. 73,595, 
74,584, 74,682,

po ciągnieniu

sty-

W ledeń 3 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj

skich 793, węgierskich 980 i wołów niemieckich 
1190; razem 2963 sztuk.

Płacono za woły opasowe galicyjskie 48, 52 do 
55 złr., najwyżej 57 złr., za woły węgierskie 54, 
58—59 złr., osobliwe 58, 59 i — złr. i za wo
ły niemieckie 54, 58, 60, 62 i 64 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszburga przypędzono na targ dzisiejszy 
1013 wołów.

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „Czaru'*.
Dla weteranów polskich z r. 1830 złożył p. 

praw Stan. Z eleniewski 5 złr.; p. Br. Gorczyński 
z Brzeźnicy 5 złr.; X. J. Figwer z Sieprawia 
wkładkę roczną 2 złr.

Dla ubogich, odwiedzanych przez konferencyę 
św. Jana Kantego, dla Tow. św. Wincentego ń 
Paulo, złożył Dr praw St. Zieleniewski 5 złr.

Pani Marya Falkenhagen-Zaleska nadesłała na 
nasze ręce 2 złr. dla biednych w zamian powin- 
szowzń noworocznych.

A rty h a fy  w  d i l a l e  
l i ą  o d  R e d a k ty l .

.K a d r> la a e ‘ o fe  fo sk e -

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
J ó z e f a  C z e c l i a

K A L E N D A R Z  K RA KOWSKI
na rok pański 1887.

(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)
Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó 

rych handlach do nabycia.
E gzem plarz  m ocno opraw ny w tek tu rę
K U F * Cena centów, 

z przesyłką rekomendowaną, 'J'© centów.

Skład  główny w drukarn i C zasu  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E . C07-?)

P rzew o d n ik  po  K ra k o w ie
Porębski i Zimler (dawuiej Józef Riedel, Rynek). Magazy, 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E . (148-3 -?)

n ieza p rzeczo n a  z a s łu g a . Dla przywró 
cenią włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku naturalnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwanym Riginerateur Uni- 
versel Pani S. A Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascba i 
Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Trau- 
czyóskiego, Rcdyka, Wiszniewskiego i Siedle
ckiego. ,

N A D E S Ł A N E . (66)

W części inserttowej dziennika wzywa D.m 
bankowy Edwarda Urbana w Bernie swoich klien
tów do przejrzenia swych papierów wartościowych, 
gdyż wyciągniętą została u niego jeszcze przed 
1'/, rokiem główna wygrana 52,500 złr., której 
dotychczas nie podniesiono.

i A D E l H A I E . (31 1?)

fil n a j o b f i c i e j  
a l k a l i c z n a  woda mineralna

s z c i R w i o m
napój oszezwiający stołowy,

s k u te c z n y  b a rd z o  na k a s z e  w c h o ro b a ch  szy i  
k a t a r a c h  ż o ł ą d k a  I p ę ch e rz a .

Henryk Ma t ton i ,  Karlsbad i Wiedeń.

Zajścia w Bułgaryi.
Na znaną notę Porty z d. 3 grudnia r. 1886 

względem kandydatury księcia Mingrelii wręczył 
White w Konstantynopolu odpowiedź Iddesleigha 
w dniu 28 grudnia. Zawiadamia w niej lord Id- 
desleigh Portę, że stosownie do dawniejszych już 
oświadczeń, przesłanych do Petersburga, Anglia go
tową jest zawsze do porozumienia się z mocar
stwami bądź na konferencyi, bądź za pomocą ko 
misyi międzynarodowej, któraby stosunek Rumelii 
wschodniej do Bułgaryi uregulowała, co wszystko 
poprzedzić powinno kwestyę kandydatury do tronu 
bułgarskiego. Co zaś do kandydatury ks. Miu- 
grelii, to już ze względu na wstręt Bułgaryi do 
przyjęcia jej, Anglia nie mogłaby polecać jej 
w Zofii.

Deputacyą bułgarską przyjmowano w Londy
nie bardzo sympatycznie. W czwartek doznała 
ona bardzo życzliwego gościnnego przyjęcia u 
Lady Strangford, znanej przyjaciółki Bułgarów, 
wilią Nowego Roku spędziła u lorda Iddesleigha 
na wsi, w zamku pod Exeter, 2 go b. m. była na 
śniadaniu u lorda majora, a na obiedzie u biskupa 
londyńskiego. W poniedziałek przyjmował ją lord 
Salisbury u siebie w Hatfield. We wtorek miała 
wyjechać z Londynu.

Miano ją tu, jak donoszą z Zofii, zapewnić, że 
pod względem zagwarantowania wolności i nieza
leżności może Bułgarya liczyć na energiczną po
moc Anglii i Włoch.

Deputacya widziała się także z rosyjskim am
basadorem w Londynie, który jej dał do zrozu
mienia, że ponowny wybór księcia Aleksandra 
przez sobranie musiałby spowodować konieczną 
okupacyę rosyjską.

Deputacya do Bułgaryi wróci za dwa tygodnie.
Utrzymują, że w powrocie do Zofii zobaczy się 

deputacya raz jeszcze z księciem Aleksandrem, 
prawdopodobnie w Bukareszcie, dokąd ks. Ale
ksander ma się podobno udać rzeczywiście, mimo 
poprzednich zaprzeczeń. Dzisiejsza Polit. Corr za- 
p-.zfcza jednak temu ponownie.

W Z, fii nie zastanie już deputacya za powro
tem swoim Gadbaua baszy, ten bowiem zabrał się 
po cichu w nocy da wyjazdu i nie pożegnawszy 
się z nikim, wyjechał de Konstantynopola.

W kołach rejencyi bułgarskiej panów.ło w dzi ń 
nowego roku mniemanie, że, z wyjątkiem Rosyi, 
żadne mocarstwo europejskie nie miałoby nic 
przeciw powrotowi ks. ALksandra. Utrzymywano 
tdż, że mi żrn ść ponownego wyboru jego przez 
sobrauie nie jest wcale jeszcze wykluczoną, jeśli
by Bułgaryi tymczasem nie zostały poczynione 
przyzwoite propozycye, na któreby przystać 
mogła.

Kuryer Warszawski odebrał następujący tele
gram z Wiednia dnia 3 stycznia:

„Doniesienie Timesa o przymierzu niemiecko- 
rosyj8kiem jest uważanem w tutejszych sferach 
wtajemniczonych za przesadne. Niema sojuszu; — 
jest tylko porozumienie zupełne co do spraw bie
żących na tej wyraźnej podstawie, że potrójna 
entente ma być utrzymaną bezwarukowo, że prze
to Austrya zgcd*i się na propozycye rosyjskie, o 
ile te nie naruszą zasadniczych jej interesów. 
Szczegóły porozumienia są tajemnicą, ale cha
rakter jego jest niezawodnie takim, a nie innym.

W iedeń  4 stycznia. N. Fr. Presse roztrzą
sając mowy, wygłoszone z okazyi Nowego Rokn, 
pisze, iż istotnie można mówić o ich symfonicznem 
brzmieniu. Jeśli Niemcy, Anstro-Węgry i Francya 
oświadczają Się za utrzymaniem pokoju, któżby 
mógł prsgaąć wojny bez wzięcia na siebie stra
sznej odpowiedzialności? Mowy te proklamują po
trzebę pokoju trzech mocarstw, jakkolwiek pań
stwa te są najzupełniej uzbrojone; a chociaż n e  
możaa usunąć wszelkich wątpliwości, to przecież 
dobrym to jest objawem, że kierownicy owych 
państw uczuwają potrzebę uspokojenia ludów, oba
wiających się naruszenia pokoju. Nowy Rok po
witany został słowami: „Niechaj pokój będzie 
Twem pierwszem hasłem."

Fremdenblatt roztrząsając przemówienia nowo
roczne, pisze: Wszędzie, gdzie Niwy Rok dał 
spos bność do uroczystych oświadczeń i progno 
styków na przyszłość, dały się słyszeć słowa, 
które przyjęte zostały przez ludy, jako pożądany 
i upragniony dar i które wzmocnią zaufanie lu
dów, iż nierozwiązane jeszcze kwesfye polityczne 
będą miały spokojny przebieg.

N. Wiener Tagblatt p'sze: Kalejdoskop* oka
zany Europie przez zagranicznych kierowników 
państwowych^ przedstawia w tej chwili stanowczo 
pokojowe obrazy.

W iedeń  4 stycznia. Po konŁrencyacb z Kalco- 
kim zatelegrafował Stourdza do fachowego refe
renta w Bukareszcie, aby tenże zaraz do Wiednia 
przybył. Merjtoryczne obrady mogą się więc t.ez- 
zwłocznie rozpocząć.

W iedeń  4 stycznia. Do N. fr .  Presse dono
szą z PtS.tu: Minister sprawiedliweśei Fabinyi 
zamierza wkrótce przedłi żyć w Łbie deputowa
nych sejmu węgierskiego projekt prawa spadko
wego, jako pierwszą gotową już część powsze».h 
nego kodeksu cywilnego.

P eszt 4 stycznia. Ministrowie Tisza, Szapary 
i Szechenyi udali się wczoraj wieczór do Wie
dnia.

m

T o l e g r a m y .

L ondyn  4 stycznia. Deputacya bułgarska za 
proszoną była wczoraj na śniadanie, które się od' 
bjło u lorda maj< ra w Mansionhonse. Na śniada 
niu podziękował Kalczew za przyjęcie, zgotowane 
delegowanym i za sympatyę Anglii, oświadczając 
że Bułgarya wytrwa w walce o swą niezawisłość, 
dopóki niezawisłość ta nie będzie zabezpieczoną, 
i że wszyscy Bnłgarzy wdzięczni będą narodom, 
od których doznają poparcia..

W iedeń 4 stycznia (pryw.). (F) Powrót ks 
Aleksandra Battenberskiego do Z fii uważają tu 
za zupełnie wykluczony. Przypuszczenie pewnych 
;f<r rządu zcfi,skiego, iż żaden z gabinetów, z wy 
jątkiem rosyjskiego, nie podniósłby zarzutów prze 
ciw powrotowi ks. Aleksandra, jest illuzoryczne.

Cały śa ia t dyplomatyczny jest zdania, że po 
wrót ks. Aleksandra byłby jak najgorszym kro
kiem w obecnej sytuacyi.

Polit. Corr. zapewnia na podstawie wiarogodnych 
informacyj, że wszystkie pogłoski o chorobliwym 
stanie cara są bezzasadne.

Z ofia 4 stycznia, (pryw.) Stojanow oświadcza, 
iż doniesienie, jakoby on zamierzał przygotować 
rewolncyę w Macedonii, jest najznpełuiej bezza
sadne. Rewolucya może tam zresztą wybuchnąć, 
jeśli Turcya zajmować będzie stanowisko rosyj
skie w kwestyi bułgarskiej, jeśliby zagrażała nie
zawisłości lob przyszłości Bułgaryi, lub jeśliby za
proponowała ks. Mingrelii na jeneralnego guber
natora wschodniej Rumelii.

Telegramy własne „Czasu*
W iedeń  4 stycznia. Minister sprawiedliwości 

zamianował adjunktów przy sądach powiatowych: 
Dra Antoniego Stawarskiego w Chrzanowie ad- 
junktem sądowym dla Krakowa, a Wojciecha Wia- 
tra w Ulanowie adjunktem sądowym dla Rze
szowa.

W iedeń 4go stycznia. Wczoraj odbyła się u 
Cesarza uczta, na której byli ministrowie, kardy
nał Gangi bauer, Angerer, namiestnik, marszałek 
krajowy Kinsky, hrabiowie Hohenwart, Leon Thun, 
Bellegarde itd.

Telegramy biura ko?e>|>.

Berlin 4 stycznia. Norddeutsche Allgemeine 
Ztg otrzymała od pewnej wysoko położonej 
osobisti ś;i w Konstantynopolu komunikat* wyra
żający ubolewanie, że cd czasu, kiedy jest mowa 
o rcB/jsko-tureekiem porozumieniu, głównie dzień 
niki angielskie i węgierskie w swej nieprzeje
dnanej nienawiści względem Rosyi występują bar
dzo zaczepnie i niesprawiedliwie przeciw osobie 
sułtana. Tarcya nie ma powoda do prowadzenia 
krótkowidzącej polityki opozycyjnej wobec Rosyi, 
tle to jeszcze nie oznacza, aby Tarcya miała o- 
chotę poświęcić Rosyi najdonioślejsze interesa.

L on d yn  4 stycznia. Goeschen przyjął stanow
czo urząd kanclerza skarbu w gabinecie Salisbu- 
rego, na co Hirtington zupełnie się zgodził.

Londyn 4 stycznia. Krążą pogłoski, iż wska- 
tek wstąp,enia Goeschena do gabinetu prawdopu 
d >bną jest rekonstrukeya gabinetu. Iddesleigh i 
Cross mają wystąpić, Salisbury ma objąć mini
sterstwo spraw zagranicznych, a Noithbrook mini
sterstwo dla Iadyj. Smith, który będzie rzeczni
kiem ministerstwa wobec Izby niższej, ma być 
pierwszym lordem skarbu.

L ondyn 4 stycznia. Podług Pall Mall Gazette 
oświadczył Chamberlain, że weźmie udział w kon
ferencyi z Gladstonem, Morleyem i Harcourtem, 
mającej dążyć do tego, aby stworzyć podstawę 
do polityki w sprawie Home-rule, któraby zado- 
wolniła tak Chamberlaina, jak i Parnella.

K ursa. W i e d e ń  4 stycznia. 2 godz. 30 mi>.
popoŁ — Renta austr. papierowa opod. 83"-------
Renta austr. srebrna opod. 8 4 —. — Renta 4°/. 
złota austr. 114-20. — 5*/0 Renta austr. papier 
nieopodat 101-40. — Akcye Banku Austr. Węg 
880*—. — Akcye kredytowe 293 10. — Londyn 
126 15 — Napoleony 9-95.W — Dukaty 5-93. 
Marki 6Ł721/,. — 5°/0 Renta węg. papier. 93 55 
4•/„ Renta węg. złota 103-95. — Losy prem. węg 
121*—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 30 -  . 
4% 7o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50 — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100.—. — 4V#% Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
98-—. — Akcye Lftnderbanku 24425. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 201-20, — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 236 25. — Akcye kolei połu
dniowej 103'50. — Ruble 118-—. — Srebro — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobukowzki.

Kur* pieniędzy i papierów publioznyoh.
K r a b ń w  4 stycznia.

Waluty.
Łubie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie .....................................  • • •
Dukat w a ż n y ...........................   . . . .
30-to frankowka w a ż n a ................... ....  . . . .
Lnperyał w ażn y ................................. .......................
Kubel srebrny obrączkowy  .......................

Obligi.
’00 złr. wart. imien. oprócz kuponu Slot.

renta p ap ierow a...................
cSiiwJ? °bligaoye indem nizacyjne...................

4V.I Pożyczka krajowa .  ........................

u i  tv I i kwHi i ne Salicyi. Banku krajowego . 
¥ £ Ł l ikJ ^ -  W  PolJfaego za 100 ^ b . &. W. oprócz kup. b.eż. w rubl. 1  kop.......................

„ , rJ ' t ły ‘ eUtatone * dłuine.Zft 100 mt. . . wart. oprócz kuponu bici. 
Listy zast. gal. Bank^krąjowego

W !» *
W S
W ■ »

„ o  „ „ prem.

Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let! 
„ „ „ » 36 let.
n b " " 13 lot.
» B « •„ - 201et-włość, we Lwowie . .

E*

7*
«*
K*6*

a
s
a

arajowego . . . . 
• kred. ziem. we Lwowie 

" » b 41 let.
Banku &ipot." "

dłużne

ń zast* Tow. kred. ziem. Król Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. 1 zop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akłye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
” .  Lwowsko-Czemiow. . ; po 200 złr.
* gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
» Ran. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

ptae« M ai*

1 6 25 
61 £>C 
5 93 
9 94 

10 27 
1 56

i 17 — 
62 25 
6 02 

10 o4 
10 35 
1 66

82 50 
104 -
101 -
97 -  

100 -

83 25 
105 — 
102 -
98 50

101 -

93 - 94 -

97 75 
96
93 — 

IOO -

98 50
97 -  
94 -  

100 80

103 25 
IOO — 
99 -  
98 — 
98 -  

100 -  
48
41 -

101 50
100 75 
100 —
99 -  
99 —

101 -- 
49 50 
43 -

100 — 101 —

195 — 
233 50 
288 —

196 50 
233 — 
292 —

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . • ■ •  
„ Stanisławowa . . . .

a Tow. austr. czerwonego Krzyża 
» b węgier. „

W ie d e ń  3 stycznia.
Obligi długu państwa.

**/,'/, Renta papierowa . . . . .
4V/o b srebrna . . . .
4% b *4ota . . . . . . .
4*/, b węgierska złota . . .
57, „ „ papier. . .
3*/,,'/„Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
47, „ b I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ 1834 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................10*/, podaŁ
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-auBtryackie . 
YUyZszo-atistryackie .
Salzburgskie . . .
Styryjskie . • • .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie - . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5> Oblig. poż. kolejo. węgierska . .

Renta węgierska złota . . . .  
47,^  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiogo Ba^ku . 120 złr 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Creait-Anstalt dla Han. i Pi_ 160 „

„ Bank węgierski . 200 „ 
Depositen-Bank.....................2C0 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „

18 40 
80 60 
14 50 
9 25

n n
» n
o 9

» 9
n n

A

82 60 
83 4 

113 10 
104 45 
93 40 

131 -  
137 5 
133 
168 5' 
167 -

109 
104 50
104 40
105 50 
109 -
104 75
105 20 
105 50 
104 2 > 
104 60 
104 2 
151 25

119 -

113 30

Mdąh

19 50 
32 
15 40 
9 90

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Onionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . . .  100

89 7 5 
83 60 

113 3) 
104 6 j 
93 55 

132 - I
138 - 1
139 50 
169 — 
168 —

105 
1C 6 50 
110 _  
105 go

105 — 
105 25 
105 -  
151 75

119 50

113 60

Akcye kolei.
200 złr. bez
200 „ 5*
525 złr. 5j4
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ ,
200

250 — 250 50 
294 -  294 3 1
3)2 7) 
180 —
5<,6 -

303 75 
182 — 
548 —

Albrechta ...................
Alfbld-Fiume .
Donau - Dampfsch. - Ges
Elżbiety ...................
Linz-Bndweis . . .
Salzburg-Tyrol . . ,
Ferdynanda Nordbahn ,
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ (fi 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5
Nordwest austr. . . .  200 „ „

b „ Lit. B. 200 ,. „
R udolfa ........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska, 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb..................  200 „ „

Listy zastawne.
W  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
47.*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7. b „  » „  .  papier 50 lat

% Prem- Bod, Cred. allg...................
67Ó Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57,*/, „ „ srebr. 36 lat
47, Gd. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5*/, b b b b aowe 37 lat
4*/, „ n u  nowe 41 lat
47.7. b Banku krajo . . 51 lat
67, b Bank Hipot. iwo w................
5*/, „ .  b b Prem- •
57. .  .  .  .  . 40 lat

IP*** żądają
K79 - 881 -
213 25 218 50
164 155 —
105 20 105 60

53 66 —
186 75 187 25
386 —388 —

—  —

_  __

2345 2350
9 HO 50 221 —
196 Pt 196 80
149 PO150 -
233 60 234 —
168 168 50
162 9- 162 6 )
188 75 189 60
186 - 13S 50
25 3 7fi 254 25
103 25 103 50
251 60 25) —
175 — 17 > 50
172 75 173 —
171 75 172 25

124 70 125 20
100 2 100 V
100 50 101 -
99 - 100 -

101 50 102 50
98 50 93 —

96 40 ___  _

100 15 100 4 )
100 15 100 4o
93 40 93 80
98 - 98 50

103 50 104 —
100 — 101 36

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 57i
Alfóld-Finme . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67.
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Feńfyn.-Nordb. m. kon. . 47,1*

„ Mor.-Szlaz. linia 1871/72
poż. 1S76 r. . . 100 złr. 6* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300 „

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ Lit. B. . 200 „
Em.1874 200 m.

. i*  

.4  */,*
B i *

100 złr.
. 200 m.
. 200 złr.
500 fr.
500 fi-.
200 złr. 5fi 

1000 „ „
200 „ „

Rudofia z 188/ r. . . .
Salzkam. gnt. zł, 

Siedmiogrodzkiej I . .
Staatseisenbahn . . .
Sfidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell.. . .
Węg. gal. Łupków. . .

* „ II Em. 200 „ „
Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
Westbahn . . . .  200 „

* „ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5y( Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . , „ 100 
3jś B Tureckie . . .  fr. 400

p>aoą
101 20 
101 75
100 75 
104 50

IOO 90 
99 80 
99 50

118 50 
125 
99 80 

113 40

96 9
100 25 
98 25

101 20 
82 50 
92 25

105 80 
103 50

93 60

100 —  

199 -  
157 -
128 25 
102 —  

ino 50 
99 75 
99 75

100 50

117 50 
125 40 
120 76 
17 -

100 70 
IOO 90 
100 _ 
110 _
119 - 
125 30 
100 _  
113 90

97 40
100 75 
93 6f

101 60 
83
92 5C

104 75

106 30 
103 90

94 L  
124 75 
100 60

167 76 
128 75 
109 50 
101 . .  
100 25
100 25 
126 86

101 r

118 50 
12b 8< 
121 25 
17 40l

K redy tow o..........................s* . 100
C la ry ................................. dr. 49
47, D • nau-Dampfsoh. . . a 105
Icsbrucku............................
Keglewioha.............................
Krakowskie . . . . . .  »
Ofner (miasta Budy). . . „
P a l f y ..................................  • b
Rudolfa . . . . - • b
Salma
Salzburgskie....................... .....
St. G e n o is .............................
Stanisławowskie . . . . „
47,7, Tryesteńskie . . . B 
47, B " • • 9
W aldsteina.............................
WindischgrStza........................

Waluty.
Dukaty w ażce ...................
20 fra n k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

20
107,
SO
40
48
10
4£
10
42
90

106
60
20
20

L w ó w  31 grudnia.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

B B B w b ,  •  •
57, b 9 » b 37-letnie.
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat. .
47.7, b pożyozki krajowej . . .

nłacą
178 75 

43 60 
117 -

24 —

46 25 
42 —
19 — 

.58 40
25 60 
59 — 
30 75

137 10

83 25 
46 -

6 95 
9 96 

10 81 
12 56 
11 80 
61 80 

117 50

3 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

287 —
100 —

96 — 
100 —

97 75

100 —  

104 —
96 70

ub.|kop

żądają 
179 25 
44 — 

118 —

47 S5 
43 — 
19 76
69 —

69 r.o

138'—

33 76 
46 -

6 97
9 97 

10 34 
12 61 
U  33 
61 90 

118 -

292 — 
101 -
97 — 

101 —
98 75

101 —  

106 —

rub. 1 kop



4 CZAS z Środy 5 Stycznia 1887.

BEODY CZŁOWIEK BOCEHALTER
pofrteiiny jei<  do la h łs i ln  fabrycm e*  

»' K ró lestw ie  od 1 kwietnia 1887 ro o t. 
Wy mag na dokładni znajomość języka poi k i; go 
i niem ecki go. — Of rty  z odpisami świadectw 
nadesłać do Włoc-Tawakiej fabryki f«- 
J » “«« T eich feld  A  Asterblum  w W io*  
c ła n k u , Gub. Warszawska. (211 1-3;

Konkurs.
Nr. 41 8 (3166-2-3

Zwierzchność Gminy miasta No 
wego łSąeza rozpisuje konkurs na 
P  sadę b u d o w n iczeg o  m iej 
skleg-o.

Wymaga się od kandydatów do 
w da ludolnienia teoretycznego i 
praktycznego we wszystkich gałę 
zi ł< h budownictwa, — w szczególe 
t«kże co do budowy dróg i kana
łów, jak niemniej budowli wodnych

Kandydat wykazać winien nadto 
w itk swój, stosunki familijne, fizy
czną zdolność do pełnienia urzędu 
budowniczego m iejskiego, nakouiec 
dotychczasowe zajęcie.

Zapewnia się na pierwszy rok 
słuiby, jako rok próby, remunera- 
cyę bOu złr., —  w razie stabilizacyi 
renumeracya ta podwyższoną nadal 
będzie do sumy 1000 złr. rocznie.

Podania wnosić należy po dzieil 
2 0  sty czn ia  1 8 8 7  roku  do 
Zwierzchności Gminy tutejszej.

Nowy Sącz, 17 giudnia 1887 r.

N I
S w i ę t y c l i
w największym  wyborze 

1 n a j t a n i e j ,
ja k  również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej Schuitz
w Krakowie,

Rynek L. 32.

Zam ijsoow e Klecenia natych
miast załatw ia. [3107-14 20]

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P u  A r t h a u d  Y lou lin .

N ajlepsze ze środków  czyszczą- 
cych  i p rzeczyszcza ją cych  krew  we 
wszelkich słabościach  złego p r z y 
m io tu , nad to  w zo łzach , łisza jach , 
w yrzu ta ch  skó rn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou

lin ant kurza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptekach np. Trauczyńskiego, W isz
niewskiego i Siedleckiego. (136 41-

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedawne lab ladaw nione. skrofuły, choroby skórne 

-ije, wyrauty, strupy, trąd) i inne c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odowane «aniec*ys*c*eniem iE epsuciem  krwi.W rzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, naro lle  na k o ic i, strum, niem oc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardzie j 
zastarzałych 1 nąjuporczyw szych, nieustępu jących  prz. d 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie.

B I S C U I T S ™  0 L L I V I E R
Jedyna potwierdzone p ress  Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyna upoważniana preea rząd francuski.
Jedyna, jakich używają w szpitalach Paryskich.

24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w sm aku, za lecane od 

la t przeszło  80 przez najznakom itszych lekarzy , ja k o  najsku 
teczn ie jszy  znany dotąd środek przeczyszczający  krew , je s t 
jedynem  w całym  św iecie, jakie otrzymało w yżej w ym ie
n ione  ty tu ły  i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym w pływem  tych biszkoptów ape ty t 
pow raca, fankeye żyw otne przychodzą do normalnego stanu, 
a po k ilku  tygodniach leczen ia chorzy spostrzegają, ż<- 
• Bzystkie przypadłości chorobliwe nikną i sdrowie, choćby 

najm ocn iej podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie

f W§ Do moich Szanownych k
A.1 Klientów!

b sw  dniu i  lipca i 8 8 4 r .  wyciągniętym został sprzc- rl? 
A  dany przez mój Dom bankowy jakiemuś nieznajomemu I

I _
1 krwi, przychodzi do normalnego stano.
1 SkUU fU m nę.- Ił, MM U W YOU, *

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. T ran 
czyńskingo, R ćdyka, W iszniewskiego i Siedlec
kiego, we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola 
scha, K izyżanowskiego i Nahlika. (145 31-

Ameryka.
Zamorskie koncessyonowane

Towarzystwo żeglugi parowej
p Hzuk'jd dla ruchu esób i frachtów do 

Ameryki
IW zastępców

D bre warunki. Oferty pod „ A m e r ik a “ 
przvm.u e J .  D a n n e b e r g  w U l e 
li n i u , I., Kumpf^asse Nr. 7. (64 2-2

przez moj Dom 
|  los żeglugi parowej na Ounajn Nr. 51403 r|j 

f i  z główną wygraną 53,500 złr. — Penie w; ż h  
i .  tego losu dotychczas nie przedłożono do wypłaty, przeto Ifj 

W na tej drodze zwracam się do w szystkiih moich Szanow- 
eś  nych Klientów z prośbą, ażeby zechcieli dokładnie 
H przejrzeć §woje papiery wartościowe i w da- § 

nym razie w ygraną albo u mnie w Bernie, albo w g łó w -  
H, nej kasie Tow. żeg lu g i parowej na Dunaju w W iedniu ^  
M  do wypłaty wygranej przedłożyli. (65-1-3) RS

Edward IJrkan |
w  B ern ie  ( B r u n n )  g r o s s e r  P l a t z  25, ^

w e ułasnym  domu. LH.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A.  W ocauskiego w W i e d n i u ,  Karntm rsir.-ss * Nr. 26.
E astraktem  ty m , który  wyrabiany je s t z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: b lon d , szatyn , bru
natny I czarny t nadając włos im najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że
kolor ten przy myciu r ie  schodzi. Ze wszystkich znanyeti farb do włosów, ekstrakt 
orzechow y, jak o  czysto - roślinny ani zdrowiu, aui włosom nieszkodliwy, bez porów 
nania li pazy jo s t od wszelkich muych farb , części metaliczne zawierających.

Sakon ekstraktu orzechowego po złr. 1'50 i złr a —
CBSTA słoik pomady orzechowej „ „ l -— i „ 2  —

flakon olejku orzechowego „ . 1‘— i „ 2-—
Składy w K rak ow ie  m ają : W . F e n i kupiec, Konstanty W iszniew ski 

aptekarz, K arol D oen in g  fryzyer, Tadeusz W isk ida  fryzyer. (119-15 20)

Oryginał, norm alną bieliznę
( sy s te m  prof. G. J a e g e ra )

D L A  M Ę Ż C Z Y Z N ,  K O B I E T  I D Z I E C I ,
ze słynnej fabryki 

Jan Ilampf 1 Synowie w 8 ?liónlintle,
szczególność koszul dla c. k. pp oficerów i turystów, ma na sprzedaż

Ignacy Kessler.
G łów ny sk ła d  w Wie d n iu . / . ,  B a u e rn m a rk l N r . 4. 

F ilia  w W iedniu , / . ,  B oąnergasse N r. ł6 .
Zniżone ceny zimowe.

BT* Uprasza się  d o k ład n ie  uważać na adres.

"  Zamówienia punk tualue  za zaliczkę. [52 28 30]

O R Z E C Z E N I A
koryfeuszów lekarskich o „dyetetycznem piwie 

słodow em “ Strassnickiego.
W y clfig  z rozb iorą  „ d y e tc iy c zn eg o  p iw a s ło d .“

B danie za szkodliwemi metalami, obcemi przymi- szkami g>rzhiemi, sziucznemi dodat 
kami barwiącymi i środkami konsprwująo/m i (<was salicylowy i boiowy) wydało zupełnie 
ujemne wyniki Cukier gronkowy nieda się  wykazać. W- die ilośrn i wzajemnego stosunku po
jedynczych części składow ycn, któro o d p m U d a ją  zawartoś i pierwotnej brze zki ,  nal ży 
zbad-mą próbę oznaczyć iako jędrne mocne piwo zrobiona z zuptłnia czystych materyałów 
z wyłączeniem wszelkiego rodzaju surogatćw i dodatków, a w tym względzie wypełnia wszelaie 
zdrowotne wymagania. |> r ,  K ratschm er,

prof, zistosow. chemii i higieny.
Przedłożone mi do skoszfowan'a „dyetetyczne piwo słodowe11 mogę najgoręcej zaleo ć 

jako  jędrny i silny preparat, szczególniej chorym na niedokrewność i w ogóle osłabionym.
Prof. K. Albert.

przełożony I. chiruig. kliniki uniwersyt. w Wiedniu.
Pan B. S t r a s s n i c k y  w Ober-DObling ofiarował mojej klinice celem prób pożywienia 

u paoyentów 150 b u tilek  „dyetetycznego piwa słodowego11. Stwierdzam niniejszem, że używane 
było skutecznie przez chorych mojej kliniki jak o  środek dyetet czny.

P rof. II. v. B am b erger, 
c. k. radca dworu, p rre ł żony p ic  w.-zcj wewnętrznej k lin iii 

c. k. ogól .ego szpitala w Wiedn u.

Pan B. S t r a s s n i c k y  ofiarował dla c ło  ych mojej kii iki 2011 butelek a Ola chorych 
Rudolfium w Unter-DObling 500 but lek swojego piwa słodowego. Poświadczając to ze szc/e- 
rem pntLick >w»ni> m, stw erdzam zarazem ż '  piwo ał dowe iest, wybornym środkiem poiyw- 
czym które nawet w osłabionem trawieniu może być dobrze zniesiono, a przez pacyentów chę
tnie je*t brane. P rofesor » r .  T. B illro th ,

c. k. radca dworu, przełożony 11. chirurg, k  iniki c. k. ogóln szp ta'a.

I. k lin ik a  p o ło żn ic za  w  W ied n iu .
P.-n B. S t r a s s n i c k y  < fiirował mojej uniwersyteckiej k i nice dla kobiet 125 bub 1 k 

„ d y e te t y c z n e g o  p iw a  s ło d o w e g o 11 i stwierd ono, ż ' rekonwa'esci ntki chętnie je  piją po c ię ż k ic h  
choroba< h i że w s to s u n k o w o  k ró tk im  c z a s i e  po u ż y c iu  t e g o  p iw a  p r z y c h o d z ą  do s i ł .

Itr, K arol k a w s'er  von lira m i-F ern w a lil,
c. k. rad a dworu, profesor uniw ersytetu wydziału lekarsk :ego.

„ D y e t e ty c z n e g o  p iw a  s ło d o w e g o 11 S t r a s s n i c k i e g o  u ż y w a łe m  na próbę u kilku chorych 
na p rz tw itk łe  cbirurgicze cierpienia i znalazłem, że w s z y s c y  ci chorzy dobrze je  znoszą, p a  
o d ż y w ie n ie  zaś i  r e k o n w a le s c e n c y ą  działało bardzo sku eczrie.

P rof. I>r. H ofm ok l,
prymaryusz chirurgi znego oddział i c. k. szpitala Rudolfa.

Pan B. Strassnicky darował dla chorych mojego oddziału w c. k. poliklin-ce większą 
ilość mojego , d y e te ty c z n e g o  p iw a  s ło d o w e g o 11. Uży wałem je głównie u o s ła b io n y c h  i n ied o -
k re w n y c h  osób, k tó :e to piwo chętnie biorą i dob ze znos ą.

ProT. Itr. Helinltrier ,
c k ra lca  rządowy i t .  d ., dyrek or c. k p  olikliniki.

Kantor i p.wnice: w Wiedniu, Ob.-Dobiing Nussdorferstr.29.
Składy mają: w K rak ow ie aptekarze K. W iszniewski, E . Eadlcr, W. Ri dyk,  Józ. 

T rauczyński; w O św ięcim ie i A. Polaszek aj,t.; w P rzem y ślu ! A. Mańkowski ap t.; 
w H ie u o n le i  Act. R arpiń .k i ap t.; w T arn ow ie: F. W ęgrzynow ski apt., W. L. Oho- 
dacki a p t,  i w szystkie krajowe apteki (132-2-3;

Zakład fortepianisty i stroiciela
Z. M 4 B A

w Krakowie, ul. Floryańska 15, I. piętro.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że przyjmuję wszelkie reparacye, strojenie forte
pianów i p ian in , a  za dobre wykończenie porę
czam. Nadmieniam także, ze posiadam na skła
dzie fortepiany nowe Belehradka, pianina Prok- 
seba i Alberta, nagrodzone złotym medalem oraz 
Bósendorfera, Hotera i Skuthana przegrane, które 
sprzedaję na częściowe spłaty. (3156-3-3)

A p tekarza  H .  S c l i o l i n u « ’a  
w  F l e n H b u t 's r up l a s t e r

na  w sze lk ie  p o s trz a 
ły w  kościach , po le
cany przez tekarzy . 
sk u tk u je  szybko i 

niechybnie* przy  
w szelk ich  p o s trza 
łach w k o śc iach ,c ie r
p ieniach  krzyżowych 
w ogóle przy  bo le

ściach reum atycznych i rw aniu  w 
członkach.

I l o z a  5 0  c e n t .  w .  a .
Ekspedycja  ryczałtow a 

w  ap tece M a k s a  F a n t y  
w Pradze czesk ie j^

(ap tek a  pod Jednorożcem ).
Do nabycia w aptekach.

W K rakow ie u E. I to c k m a n  apt.., K»- 
W lsin lew tk lrgo  apt. i K. It mil era  ap t,; 
w Brodach u HI. R ed era  apt. (199 8 26)

Założona 
r. 1679.

FA B R Y K A
wy bornych 

holenderskich 
likierów. 

Skład fabryczny:
WIE1V,

/ .  K o h l m a r k ł  4 .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te  likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. 60-12' 12

Th6 Purgatif-ChaiDbard
seooo— ■ —

Z IÓ Ł K A  PR ZK C ZY SZC ZA JĄC K

P a n a  C HAM BARD w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

------------------------   rośliny i kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso 
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (112-10-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą11 w Krakowie przy 
alicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

Konstanty Wiszniewski.

Losy ubogich]™ magistrat W iednia,.sr. 1000 dukatów w zlocie" ’9 " '5 0  c.
Publiczne ciągnienie nieodwołalnie dnia 2 2 go lutego 1887 ro k u ,  5100 w ygranych w artości p rz e sz ło  8 0 ,000  z ł r .

M ie le  wygranych w dukatach, srebrnych z łr ., w iedeńsk ich  losach kom unalnych po lOO złr .,
przedm iotach złotych i srebrnych i t. d.

Ta loterya urządzoną została za wyjątkowem pozw.i eniem J  go Cesarskiej Mości przez m agistrat miasta W iednia i dlatego nie należy je j brać 
zarówno z <ak zw»nemi efektowemi lott-rjsm i które w stosunku do liczby losów tylko bardzo drobne, po największej części wygrane bez wartości przed
stawiają. I W *  Przy zamówieniu 10 Ił b ó w  za 5  złr. opłatua p rz ts jłk a  losów i bezpłatne przysłanie urzędowi go wykazu wygranych. — P izy  zakupnie 
mniej niż 10 losów należy dołączyć 20 ct. za opłatę i przesyłkę wykazu wygranych. (62-2-6)

W olnych losów niem a  w tej leteryi. Kantor wymiany wymiany i prawie we wszyst. urzęda h poczt, i kolekturach lot.

S C H E L I I A l f l f K E R  & I C H A T T E R A  W  W f l E D I I V .

W  pierwszych dniach stycznia otworzonym
zostanie

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, 
w pałaeu i przyległej kamienicy 

księcia Czartoryskiego

Grand Hotel
urządzony z wszelkiemi wygodami i największą elegan
c ją  i komfortem według p ie rw szo r zę d n y ch  hoteli za 
granicą. S d o  i do czytania, łazienka na kaidem piętrze, 
remiza itd. itd. Restauracya pod zarządem p. L. Bogu
sie w icza. Kuchnia pod dyrekcj ą p. Maurice, pierw szego  
kucharza z Hotel Richelieu et Restaur, de I Opere Co- 
mique i Caffe Anglais w Parjżu. Naczynia kuchenne 
całe niklowe z fabryki Berudorfera ÓC Co. W ina w szel
kich gatunków najpierw szych firm. Ceny pokoi począw
szy od 8 0  cnt. Małe i duże apartamenta. (63-2

Szampan
se styryjskich bursatÓMek. zdrowy t 
sm aczny, wyrabia po cenie 1 s łr . w ie lk ą  
b u telkę W . H intze w P ettau  fw Styryi). 
Skrzynka pocztowa na p<óbę. 3 bu tri 
ki. o p ła tn ie  3 zfr. 6 0  ct. (38-7-24)

Dtr utrzymania 
mojego zdrowia

okazała się oddawna jaknajlepiej 
J a n a  H o f f a  słodowa czokolada 
zdrowotna, tak, iż niemogę się bez 

niej obejść.
(Słowa wyrzeczone przez wyleczonego).

Ważne dla nerwowych, niedokrewnych, cierpiących 
na bledntcę, w braku apetytu i bezsenności, schu- 

dnieniu. —  Doniesienie o wyleczeniu.
Do pana

-r JAWA HOFFA,
w ytaL zcy i jed jn eg o  fabrykanta prawdziwych zdrowotnych środków leczniczo- 
pożywczych z wyciągu s ło d o w ig r, c. k. radcy, k ab a le  a i t  d ., nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w B a r l i n i e  i W i e d n i u ,  

fabryka: Grabenhof Nr. 2, kontuar i układ fabr.: Braunerstraase Nr. 8.
B a d  en  pod Wiedniem, 8 lipca 1886 r.

W. P .! Od wielu lat używam ce lem  utrzym ania m ojego  zdro
w ia  J an a  HofTa s ło d o w ej czokolady zdrow otnej, a skoro mi ta 
wyjdzie i nie .posiadam je j przez kilka dni, dostaję znów niestrawności, silnego 
kaszlu i osłabienia Lerwów, które jednak wkrótce ustają , jeżeli nanowo r.gu - 
laroie używam Pańskiej tak  -dobrze skutkującej J^na Hoffa ezokolady zdrowot. 
z wyciągu słodowego., -  Chcąc zatem  b jć  zdrowym i siln ym , nie  

I m a sę  >lę obpjlć bez Jan a  H offa e iok o la d y  zdrow otne) z w y
ciągu  Kłodowego, która dla mnie s ała się potrzebą życia. Fioszę przy- 

|  siać przez oddaw ię tegoż 2 kilo I. gatunku. Dziękując Panu naju jn e jm ie j zo- 
1 staję z wysokim szacunkiem -d l lp  W ien er , rabiu w Baden pod Wiedniem.

Orzeczenia Cesarzów i Królów.
Cesarz austryachi. .Cieszę się, iż mogę odznaczyć Pa. a 11 (nadanie 

IV c. k. złotego krzyża zasługi z koroną* i mianowanie dostiw oą dworu) J . Król. 
Mość K ról pruski T>yd. ł t  ilh e lm  IV .: .Pańskie piwo żołądkowe do
brze mi służyło". J. Król. Mo ć K ról saski A lbert: „Pański w yciągało  
dowv służy bardzo dobrze Królowej matce". J . Król. Mość K ról duński 
R rystyan: „Z przyjemnością spostrzegłem leczniczy skutek P ińskiego w y
ciągu słod. na mnie i na kilku członkach mojej rodziny i znajomych. .2626 4-4)

Należy się wystrzegać przed omamieniami wsku
tek naśladować i uważać na oryginalny znak 
ochronny, portret i podpis w jnalazcy Jana Hoffa. 
Niżej 2 ztr. nic się nie posyła. —  Da nabycia 
we wszystkich aptekach, składach aptecznych 

i wielkich handlach.

1n

. ^    -  C /•*».

A S T H M E

bez oderwania się od 
oswobadza od zaflegmtema i żółci, klóre 
« ę  od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzym ują one stolec wolny, podniecają 
fun-keye traw ienia i cyrkulację krwi uła
twiają. Własności te spraw iają, ze użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom  
głow y, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom , zatwardzeniom  i w szel
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TiuuczySsmego,

Rid TKA i WlłZNIIWSUKSO.
oraz w ap tece  p . Siedleckiogo. 1139-7-]

Po złr. 1*25
1 m ocne prześcieradło  4 łokcie długości, 

23/, łokcie szerokości. [125 9 ]
1 prawdziwy obrus p łóc ien n y  160 cm.,
6 „ p łóciennych  serw et,
6 płócien nych  chustek do nosu z tkaną 

kol et ową bordiurą, obrębionych,
6 prawdz. p łóc ien , ręcznihów  witlkich,
6 dobr. ręczników! k ąp ielow . z fre: dzlami. 

Sk ład  fabryczny b ielizn y , p łó c ien  
1 tow arów  tkanych

M. Schdnfeld & Co.,
w Pradie (w Czechach) I , Eisengasse 6.

Rozsyłka za zaliczką.

Duszność,  
chrypka, kata* 

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U K E K  L G V A SSE U R A .
S k ład  g łó w n y  w  P a ry ż u  u  P a n a  LEVASSEUR 

RUE DU PONT-NEUF, 7-

IM E V R A L G IE S Bole głowy, 
żołądkakarcie

_____________________   i w iielkie cier
pienia nerwowe leczą fią przez niycie

PIOUŁCK ANTINIWRAŁOUmrCB 
D "  CRONIER.

Wymagać «tęp«l zjednoczenia fabrykantów. 
W  Paryżu, w aptece R0B1QUET 

H ue de U  llo n n a ie . 9 3 .
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńakiego, Redyka, W iszniewskiego i Siedleckiego 146 31-)

Dom wywozowy zum Goldenen Schwert,
H errengasse 13, w B ern ie  ( B r u n n )  i  Schw erłgasse i ,

roztyła za zaliczką:

snkno damskie podw. »zer.
10 metr. złr. 8 50.

pakłak damski podw. szer. 
10 m itr . złr. 5-50.

kaszmir podwój, szerok.
10 u e ir  z łr. 5.

R r e l d r a h t
10 metrów złr. 4-—.

f l a n e l ę  na suknie
10 metr. złr. 4

barchan na suknie
10 metr. złr. 3'50.

kalin uk
1) metr złr. 2 70.

rnmbnrski oxford
1 Łzt. £0 lok. złr 4 50.

webę King */4 szerok. 
1 szt. 30 iok. złr. 6'50.

płótno domowe 4/ a szer-
1 f-zt. 30 łok. złr. 4 Ł0.

iz) fon
1 szt. 30 łok. złr. 5

barchan pikowy
1 szt. złr. 5-—.

barchan sznurk.
1 szt. złr. 5 —.

k a n e v a s
1 szt. 30 łok. złr. 5 -

berneń. materye zimowe
na ubiory 3'10 m. złr. 4'50.

berneń. materye zimowe
na surduty 2 10 m. złr. 8-—.

chustki wełniane ł%
1 szt. złr. 4‘—.

chustki siatkowe %
1 szt. złr. 1 20.

garnitur rypsowy
3 szt. złr. 4 90.

garnitnr dźutowy
3 szt. złr. 4-—.

ch o d n ik i
10 metrów złr. 3 40.

U znana rzetelna i  p o rzą d n a  obsługa.
Cejuiki i próbai na żądanie opłatnie. (98 5 10,

C. k. G eneralna D yrekcya a u s t r .  kolei państw ow ych. 
w y C I J l O  'AK0 7 ,  K  I ,  1  I I I  1 A 1 B I

ważnego od Igo  października 1886 r.

Odjazd z Podgóna-Plaszowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca,

Nowego Sącza,
4 34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
7 08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowej 

cza.
[owego Są-

Odjazd z Tarnawa
2’58 popołudniu no Zagórza, Żywo*.
3 55 w nooy do Zagórz*. Żywca. Or owa.

Przyjazd do Podgśna-Pfaazowa
912 przedpołudniem z Nowego Sąoza, Snehy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

7-08 wieczór w Podgórzu 8 -20 w K rako k  z N. 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, iny, 

Przyjazd do T urzzw i 
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181 43 ) 
11-30 w nooy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

G%cicnkami Drakami „Cxasuu. Odpowiedzialny rządca Drukami Jósef Łakodński.


